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Przedpłata kwartalna
wynozl w Poznaniu marek 4, na wszy- 
gtkich nocztach cesarstwa niemieckiego 
iw Austryi marek 5 (zob. Zeitnngs-Prus- 
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wmod 15 fenygów od drobnego sietoio- 
łSowego wierna.-Reklamy po30fen. 
od wiarusa. — Przekład na język polski 

bezpłatnie-
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aan

Poznań, 16 stycznia.
Z bieżącej chwili.

We więzieniu w Barcelonie znajduje się obe­
cnie pięciu anarchistów, na których pada podejrze­
nie, że są sprawcami zamachu na teatr barceloński. 
Są nimi Józef Colina, Marian Cerezuela, Bernard 
Sirezol, Alfred Rnggiero i Jan Sogas. Dotychczas 
trzymano ich w ścisłem odosobnieniu, przed kilka 
jednak dniami korespondent „Frankf. Ztg“ i kilku 
miejscowych dziennikarzy otrzymali pozwolenie wi­
dzenia się z uwięzionymi. Wspomniany korespon­
dent tak opowiada o swej wizycie u hiszpańskich 
anarchistów.

„Pięć bladych, wychudzonych twarzy okazało 
się za kratami parlatoryum więziennego. Pierwszy 
przemówił Colina:

Jako obywateli tój ziemi witam was ser­
decznie, jako dziennikarze, mówię otwarcie, jesteście 
mi mniej miłymi. Nazywacie nas zbójami, podczas 
gdy my jesteśmy zbawicielami społeczeństwa.

Zapytany o swoje zasady i pojęcia, odpowie­
dział

— Cenię przedewszystkiem indywidualizm i dla 
tego nie należę do żadnego anarchistycznego stowa­
rzyszenia, ponieważ nie umiałbym się Dggiąć do cu­
dzej woli. Liczę lat 23 i jestem ślusarzem. Co się 
tyczy bomb,., tak... sporządziłem ich sześć. Dwie 
z nich były przeznaczone dla jenerała Martineza 
Campos. Miałem je rzucić w dniu wielkiój parady 
w alei św. Jana w chwili, gdy jenerał odbywać 
miał przegląd wojsk. Nieszczęście ehciab, że przed 
stanowozą chwilą musiałem odejść do domu. Fałszem 
jadnakże jest doniesienie dzienników, jakoby mi od 
wagi zabrakło. Chce; ie wiedzieć, jak się to stało ? 
Około jenerała zebrało się mnóstwo ludu, a ludowi 
temu nie cheiałem wyrządzić żadnej krzywdy. My 
anarchiści zagięliśmy parol tylko na bogatych. Dla 
tego w tym dniu odstąpiłem od mego zamiaru. A że 
odwagi mi nie brakło, dowód w tem, że dnia 12 
października 1892 roku poszedłem do domu sędziego 
w San-Felice i podłożyłem pod jego fotel sędziowski 
piękną paczkę, w której znajdowało się siedm Dabo 
jów dynamitowych z odpowiedniemi lontami. Za 
pomocą cypara zapaliłem wszystkie lonty i spokojnie 
paląc dalej cygaro, wyszedłem z domu, aby o sto 
kroków przypatrywać się skutkom mego fajerwerku 
Powodem, który mnie skłonił do zamachu na tego 
sędziego, była jego żelazna srogość, z jaką obcho 
dził się z ludem. Co się zaś tyczy zamachu na 
teatr barceloński, nie miałem w nim żadnego udział» 
a nawet o samym fakcie dowiedziałem się dopióro 
w kilka dni późniój.

Następnie opowiadał Cerezuela szeroko i długo

* Dowiadujemy się,'to Zarząd Centr. Tow. I wyskarżać nie można, ale dotąd sądy, zwłaszcza 1880/81 w ogólności 
gospodarczego na W. Ks. Poznańskie na piątkowem też sąd rzeszy prawie zawsze obalał wyroki wy- 1883/84 
p siedzenia swojem uchwalił wysłać do Koła poi-I dane na zasadzie gry giełdowej, bo pojęcie gry, j°°’/85 
skiego petycyą przeciwko traktatowi handlowemu I między grą, spekulacyą a interesem le- 1 ,886/87
z RosyA ______________ I galnym, bardzo trudno ustanowić przy dzisiejszym I ¡887/88

. nam Berlina, ie nkonetjtee.am. btanie prawodawstwa karnego. Zatem i ono pod- 1888/89
Się Koła sejmowego nastąpi w czwartek dnia 18 | ledz będzie mnsiało zmianie, jeżeli obrona eko- 1 1889/90
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Się sejaiuwegu nastąpi w .------- » l , , . , llOńO/OI
bm. Posiedzenie Koła w tym celu odbędzie się o go- nomiczme słabych, będzie mogła być prawnie ob- | 
dżinie 7 wieczorem.

interesów giełdowych w ogóle. i 1893/94
II SI I Słusznie się chełpi giełda, że ona stworzyła 1 1894/95 „ „ » wodattAw woi-*,a na gieinzie. . .wietność BerliMj alenieodpowiada wi,k

m ncłałninU lotopii Tlnfrn nnnrlkAw maiatko-I | u ch pzy mobiiiza y . , ą artjleryjne itd.w ostatnich latach. Dużo upadków majątko 
wych, osłanianych mianowicie niepomyślnemi 
konjunkturami, wytłomaczyć by można raczej 
grą na giełdzie, gdyby podobno było zajrzeć do 
ekonomicznych tajników wielu ofiar i wyzyski­
waczy

kszeme zapasu mundurów, na ~~----- . -- 1004/05W nowszym etacie wojskowym na r 1894/95
znajdujemy między innemi następujące YYi 

• 1 maia na celu wzmocnienie siły zbrojnój
Ilekroć sejm i parlament obradować mają l gy. Na bnd(łWQ kolei 19 milionów marek, na bu- 

razem, pojawia się u nas z pewnej strony for- I dowę ¡ortec 12ya miliona, n* umundurowanie i t• P- 
mułka o wspólnem obradowaniu Koła naszego przedmioty 15 milionów. Do tego przy .ją 

Koła z parlamentu. Motywa są tak mniejsze kredyty na iuehome sza a y,
niewinne, że każdy, niewdrożony w intrygi na- I wame rezerwy i t. .

FormułKi a intryżki.

Nie bardzo by się zapewne o to troszczono, 
gdyby choroba ta trapiła tylko nasze społeczeń-1 z® \
stwo, ale wiadomo, że wypadki ostatnich lat I niewjr
odsłoniły, mianowicie w Berlinie, zastr“a»“ X misi: ow trzeba ieby poslowie oby. 
zgangrenowame. Słyszało się dużo o ankietach | 
giełdowych i wnioskach na okiełznanie wyzysku,

parlamentarnych stosunków, powiedzieć 
usi: owszem, trzeba, żeby p< 

dwóch Kół obradowali wspólnie w najważniej- Dzisiejsze stali 1 Mtóró
II.

„ . t „„ 1 szych sprawach, bo przecież wszyscy chcemypodkopującego cale społeczeństwo mtenniejsze, ”a J X jesteśmy rodakami, braćmi itp. 
korzyść niesumiennych wyzyskiwaczy. J My znając i wiedząc, co się po za temi

Teraz nareszcie „Reichsanzeiger ogłosił • J *»>.**.
Djatnn kielecki odmowę swą uzasadnił w ob-

Teraz nareszcie „Keichsanzelger" ogtosit. ¿odkie 8I0Wa I ern®‘XP do jenerała Hurki przedstawienia, silnie
olbrzymielaboratkomisyiankietowej,ktńiyzapewnie mim/ r my jesteśmy w za- na nauce Kościoła opartćm, we forn.e jednak i wy-
dużo łamania głowy sprawi odpowiednim sferom. P przeciwnl porozumiewaniu się Kół, raieniacb n.jbarMśj umiarkowanych.
Z elaboratu tego wymkną wnioski, dysknsye Pa *P o „ \awet Mąk ten ^“„ ’^’ołdan, wyk-
, uchwały parlamentarne. wspólnym uchwałom, ale obowiązek nasz pu- SStflllSi. i wykładem w sem.nk-

Trudno przypuszczać zęby prace te wyna- ’ J każe nam przestrzedz kogo należy, Lychczas na siebie żadnych oznak
lazły . ustanowiły wszechstronnie i zbawiennie J J wykluczoną możność, sŁzególnege wUdz rosyjskich ““‘/¿’"'Xe wd
działający specyfik przeciwko chciwości i wy- syren¡emi ¡ nie naryum kieleckie, ‘“„U“““ylje
zyskowi. Zawsze one znajdą sposób, zęby obejść P gprowadzenia bardzo chwalebnej zgody, względem nauta . TO¡ nitó,eie przy
nsjsnrowsze przepisy , prawa, ale ztąd me wymka, aateienia sposobu na zmajoryzowanie Xbbn^S iż rekrutując się, niestety, prze-
zęby zalozyć ręce i patrzeć z zimną krwią, jak y kursu lski ¡ przeproWadzenie go ’S^tylko z klas ubogich i «^cianskich mnm
rzezimieszkt palą swe hekatomby « jest dawne tory. Nie udało się dopełniać braki naukowe, Jakie wstępujący ze stkól

Dla tego z uznaniem przyjąć należy pracę żadnemi’sztllczkami ani kruczkami przed- publicznych Wn«.«* ie M stanowisk,
ankiety dziś ogłoszoną a spodztewać s,ę należy, » wyborczemi, a nawet centralno-ko- „ JuT tern powody, b,
ze z niej wyndtme względnie mozebne dobro^ I ftetowemi>’ „¿lić „gospoa„kic większości Koła i Jego dyecezy.nami roztro-

Następnie opowiadał Cerezuela szeroko i długo Dla zapoznania czytelnika z duchem piać I ,amenbarne„0 wieC teraz,—jak głośno tu mó-1 nn¡e ¡ w,roznmiale postąpić. ..
o swoich »gitacy&ch w Ar&gonii, ałe i ten wypierał I ankietowych, podajemy tu dziś tylko mały ustęp, P . nnnwnínipni» ptv nrzez niedvskrecva P Stało s-e inaczej, i właśnie tego Biskupa 1 tę 
?i, wszelkiego udziału w zamachu na ¡teatr barce- który, jak nam się zdaje, trafia w jądro rzeczy, „¿gniętyJ; dye0M,ą wybrano na pierwszy ogień, eotW.;«^»

. Ibo unicestwia wszystkie pretensye prawne ze I Le& J ’ . . ,. J 1 ’-----—:
Dnia 121 listopada — mówił on — zaprosił I fmvTminn-nnrpii Otóż I przez wspólną uchwałę kół.mnie Sirezol do mieszkania Sogasa i tam poznałem I . . I Chwila jest nie źle obrana. Posłowie za- uiiuuwicu£.ao.a —, — - . ...

niejakiego Salvadora Santiego, który przyznał sie, brzmienie tego ustępu: hvnwania chodnio-pruscy ze sejmu i parlamentu, będą roz- ¡^usi być wykonane, a wszelkie sprzeciwienie się
że rzucił bombę wśród publiczność teatru berceloń-1 «!). Kto w za“18rze chciwego z ar obko wam a, . w:pxcia ¿e reskrypt szkólnv leżący bedzie uważane jako opór władzy rządowój.

Oto wszystko. I wyzyskując lekkomyślność albo medoświadczeme, goryczem Wieścią, ze reskrypt szKo.ny, teząoy będzie uwazan. j r. t iedQ&k faktem, że od
“ zniewala kogoś do zawarcia interesów na papiery I w gotowości zupełnej w tece ministra oświecenia, I 4 ana,W- ,',dn0Wiedzi księdza Biskupa, ‘za-

wartośeiowe, chociaż interesa te nie należą do za- I podobno nic nie przynosi. Ale o téj I cnwili odmowne) “ P ń seininaryum kieleckiem.
kresu działania zniewolonego a mianowicie skoro wie pomówimy innym raZem osobno. czyn*Lśnych tych swego czasu zajść był
wyzyskiwacz wie, lub wedie okoliczności wiedzieć I F 1 ❖o nn-ar^ I , AUior-m g j «.awrański którego władzepowinien, że zakres zawartego interesu na niebez-1 Teiaz wyi y y i . miody zbrodniarz, używając’ bezwstydnie do
pieczeństwo naraża ekonomiczny byt uwiedzionego, I żna większość obydwóch kół, nie pozwoli się I rządowe otoczyły P A na seniinaryuni z&-
— podpada karze aż do 6 miesięcy a zarazem ka- formułką dorywczej uchwały, zależnej od chwi- przeprowadzenia u , siDfora>acyi rządowych,
rze pieniężnój aż do 10,000 marek..................... Iłowego może składu, z którego ktoś skorzystać 1 DodstaW późniejszego śledztwa

w VUrnnVn ras nhrnnporn I zarZU ' zezn&ai& jawnego podpalacza, fiiJCZniei

aamacbu u. «Tu* ^a j.u£

W ogóle Cerezurla był bardzo małomówny.
Przystępniejszym był Sirezol.
Mam lat 22 — opowiadał — i jestem na 

pozór introligatorem, ale w rzeczywistości poetą.
Pomiędzy dziennikarzami mam wielu znajomych.
Podziekm z najgłębszego przekonania pojęcia anar­
chistów. W zamachu barcelońskim nie brałem 
udziału; dowiedziałem się o nim dopiero 12 listo
pada, a więc 5 dni po dokonanym fakcie, a miano ■ o- . j “ ' • • 4 x ■ 4 “ l zecnce, »piunauzioia « mvj.uuo.u. vmiuuv&v . , . .
wicie dowiedziałem się o tem w domu Sagosa, gdzie I wjzjsku, a zarazem przez nadużycie medoświadeze- k’ AXAPn;P a naimniei dla nrzviemnościspotkałem się z Salysdorem Santiago, który Dawet ni» czyjegoś, interesa takie dla siebie lub osób trze- yie bezowocnie, J . J p . . umysłowo rozst^J , X ' włościanina, młynarza
wręczył mi dwie bomby Orsiniego do przechowania, cich zawiera, chociaż wie, albo wedle okoliczności intrygantów, którzy przeciwną polityką nic anic Pawe* ’ (właściwie Gawrona) i Ma-
Wkrót.P.ft nntpm 9rwi?fni,9nr. mnio { łnl, I »iodyipń nnwinipn. Żft 7.»1rrf>S interesu ZgS-raŻa. ftko- I nie osiągnęli. I Karola liaWfOnSKiegU V _ ___ 1070 we wsi

,Równa kara spada na tego, kto dla chciwego h sprowadzać z kierunku raz obranego
ix»ł Cł rwa %’Q »om n anr»t7/»l£i niCflADWl O H P7O. I J .

Q^R 1K70 ^^0 5YS1Nie Nabieralibyśmy w téj sprawie głosu,1 Vp^wiede^Xszczoís^
y nie właśnie ta okoliczność, że naleganie wgzedl do jjj ^iasy gimnazyum kieleckiego, » nczvł 

o owo „porozumienie“ kół wychodzi ze strony, gię b&rdzo licho, ukończył klasę IV zaledwie
raz przeciwnej polityce Koła parlamentarnego, w którym też wstąpił do se“ma*ya. , = wypisać 
_  i „—a: .. Ka,«;« i 1 <7. nnwndii iednak stanu zdrowia, musía o jr

Wkrótce potem aresztowano mnie i tak siedzę tutaj, | wiedzieć powinien, że zakres interesu zagraża eko
a czas skracam sobie układaniem anarchistycznych | nomicznemu bytowi współkontrahenta. _____ . _
Piosnei- , f 7Jeżeli uwodzenie do gry traktuje się procede-1 , , nie właśnie {a okoliczność, ‘że naleganie | B™owlce 7^^ gim^zyum kiZleckiego, a że uczył

Bernard znów, który widocznie w życiu rowo i ze zwyczaju, zapada kara więzienia nie mżój | & ___ vai Btmnv I”, kllse IV zaledwie w r. 1690,
swem przeczytał kilka ksiąg o hypnotyzmie, twier-1 jednego miesiąca, a kara pieniężna aż do 20,000 m.
dzi, że sędzia śledczy zahypnotyzował go, aby | Może też zapaść wyrok na odjęeie praw hono 
z niego wyciągnąć pewne zeznania. I rowych.

Mimochodem można tu powiedzieć, że w ogóle | „2) Interes zawarty wbrew przepisom drugiego I manowcami. Póki wpływy te i machinacye | z szeregu
wszyscy uwięzieni uskarżali się na męczarnie, jakim | ustępu ad 1, nie nadaje prawa do jakichkolwiek

a następnie znanej z kucia intryg i chodzenia | Z powoda j^jJwst*Nost*wa?w domu rodzicielskim

ich poddawano celem wymuszenia od nich przyzna-1 pretensyi
nia się do winy. O ile w tem prawdy nie wiadomo. | „Interes zawarty na zasadzie zniewolenia, ka- 
Ojciee oskarżonego Bernarda, który się do nich, rygodnego wedle pierwszego ustępu ad 1, nie na- 
przyłączył, podczas opowiadań syna, przysłuchiwał | daje uwodzącemu żadnych pretensyi do uwiedzionego, 
się im uważnie, a potem tak mówił: j ani też osobie trzeciój, jeżeli znała zamiar wyży-

— Mniój więcój na dwa miesiące przed za-1 skania, albo też skoro interes ten został wykonany 
machem barcelońskim, pewnćj nocy usłyszałem dzi-1 przez pomocników handlowych, lub innych osób trze- 
wny szmer w kuchni. Cheiałem się tam udać, ale | cich, upoważnionych przez wyzyskiwacza, 
w tem po kaszlu poznałem, że tam jest mój syn, | „Można żądać zwrotu tego, co na interes taki 
usnąłem więc spokojnie. Na drugi dzień rano spo-1 wpłacono. Pretensya ta przedawnia się w dwóch 
strzegłem w kuchni, że cegły w ognisku są naruszone. | latach.
Podniosłem jednę z nich i znalazłem drewniany | »3) Przeciwko pretensyom na dyfereneye z in-
model w formie pomerańczy, dwa razy tylko wię-1 teresów terminowych w papierach lub z giełdowych 
kszy. Obok znalazłem paczkę z białym prochem, | interesów na towary, nie przypuszcza się ekscepcyi, 
flaszki, glicerynę i rozmaite naboje. Pytałem syna, | uzasadnionej tem, że kontrahenci wykluczyli potrzebę 
co to wszystko ma znaczyć, ale otrzymałem odpo-1 dostawy papierów lub towarów.“
wiedź wymijającą. Wyrzuciłem więc to wszystko j 4) Ustęp ten zaleca prokaratoio®, żeby pilnie
do kanału ulicznego. W kilka dni potem zjawili j śledzili upadki majątkowe, spowodowane grą na dy- 
się u mnie ajenci policyjni, przetrząsnęli cały dom, j ferencyą, nawet i w takich wypadkach, jeżeli do 
wyjęli nawet wszystkie cegły w ognisku, ale nie 1 konkursu nie doszło...
znaleźli nic i spokojnie odeszli. Wiem jednak, że j Podobnież zaleca ankieta, żeby poszkodo 
mój syn jest anarchistą i utrzymuje ciągłe stósunki) wani mieli regres do szwindlerskich emitentów, 
z innymi anarchistami. którzy co innego twierdzą w prospektach, a co

domu przez ośm dni sprawcę zamachu na teatr bar- lnneS° J .
celoński, w samym jednak zamachu żadnego, jak ; Komisya ankietowa zwracała bacznie uwagę 
twierdzi, czjnnego udziału nie brał. ! na to, że co do gry giełdowej, wprawdzie już

‘ dziś istnieje prawna zasada, że pretensyi z gry

i machinacye I z 8K , p0 usilne błagania jego i
w społeczeństwie nie ustaną, nie będzie spokoju, J ^d^cóN° przyjęto go powtórnie na w&kacyaCa 

Nie odznaczał się on anirównej pracy i zaufania. , do^«.

Extraordynaryum wojskowe. I Z&gdzS^
_______  gów tem, że przystępując do Ko,B®5^Xwi nerwo-

Niekorzystne położenie finansowe państwa nie-1 *y^rzywjS1 knferk^jeg^Nnalazł się list pisany do 
mieckiego przypisać należy w pewnój mierze wzro- bf&Uł fet6Jry je8t podobno a >&k

nirTrmnia. służy W poltcyi. w liście tymstowi extraordynaryum wojskowego czyli jednorazo-. “utrzymoją smży
wym wydatkom admimstracyi wojskowśj. Nie araa• J fta«roóski 1 chodzi w tym względzie o jednorazowe wydatk!, "JJ »1® G gW °eiki

policyi.
ruusw., że w nic nie wierzy, nawet w 
wszelkie ceremonie bawią go tylko, to

wydatkom administracyi wojskowój.
cuuuu w tym względzie o jednorazowe ------ ,. • a waielkie ceremonie u»nn, -^-7-» --
wynikające z Powiększema wojską, gdyż takie R^^kter dziki i prosi brata, żeby mm me gar- 
datki pokrywa się zwykle pożyczkami. Eitraordy- “a chara^ kajeciku, w którym zapisywał 
naryum wojskowe, mające byc pokryte środkami v’hi nsui8Sobą uwagi, znajduje się taki ustęp. 
bieżącemu, wzrastało jednak ciągle tak, iż musiano osta-1 psychiczne n ą s—ł.n droaa mor
teczme użyć pożyczek celem pokrycia jednorazo
wych wydatków.

Extraordynaryum, które rząd pokrył bieżącemi« ml

^JesU mi się uda to, co zamierzamy, to droga moja 
usłana będzie kwiatami, w przeciwnym ra« '■ bwda 
mi biadać Znaleziono też pomiędzy jego 
li8iy cyfrowane, których dla braki1 k uczą nm

środkami, me przenosiło do 1870 r. 10 milionów Y Y ’. seminaryum własnoręcznie przez
TOflraL- • r 1007/00 snuli ta WZruSła do 16 milonów. I odczjtoc, or Z P „oVrailnny. z ozna-marek ; r. 1887/88 suma ta wzrosła do 16 milonów, 
r. 1889/90 do 17 milionów, w roku zaś 1890/91 
wzrosła ona nagle do 42 milionów marek i na tój

Gawrońskiego czarnym ołówkiem nakreślony, z ozna­
czeniem "czerwonym ołówkiem miejsc P°*a™:

śledztwie, G^wronsln bawiącWAl U Bid. U Li a nagie UV nnlayatn — ______ ______
wysokości utrzymała się do obecnie przedłożonego się P jf 0 brata ciotecznego ks. Raj-
etatu na r. 1894/95. PJ ’aŁa®y*J “ 8Włodowicach, skradł mu z ko-

Jak szybko„extraordynaryum wojskowe w ogól- b*ieg°> * 5 ? 1 Wi
ności wzrastało wcstamich latach pokazuje ^następujące | seałiDaryum kieleckim było aż pięć

rzędu. W parę dni po czwartym pożarze, któryzestawienie liczb. Ooejmuje ono wydatki, do któ­
rych pokrycia rząd używał pożyczek i zasobów bież, z



podłożony na strychu, wybuchł naraz w kilku miej­
scach, zarządziły wł dze rewizyą seminaryum pod 
Kierunkiem naczelnika żandarmów, Znnermana i 
policmajstra Kielc, Surkowa. Rewizja trwała od 
11 l pół rano do 9 »vieczorem Przerzucono mie­
szkanie regensa, ks. Sawickiego, lecz nic nie znale 
ziono. Natomiast u ks. wice-regensa, Trelka, za­
brano następujące książki : 1) „C/y J zuici zgubili 
Polskę? przez ks, St. Załęzkiego, 2) rHstoryą 
Kościoła polskiego“ ks. Balińskiego, 3) .Życiorys 
Biskupa Wnorowskiego“, 4) „Życiorys Bronisława 
Zaleskiego , 5) „MarieDprt-digteni“, po niemiecku, 
i 6) „Le souverain Pontife“, Ségura. U prof-sora 
semiuaryum ks. Slawety znaleziono znów i zabrano 
skiego Z wiekH, „Kazania“ Wereszczyń

Wszystko to naprawdę, nawet ze stanowiska 
rządu rosyjskiego, bardzo niewinne książki.

Oprócz tego zrewidowauo kuferki i książki 
t : Władysława Zidińseiego, Jana Czekają,
liUawika Wojtysia i Adama Pochapińskitgo. Tylko 
u Czekaja znaleziono kajet z czasów, gdy tenże 
chodził do gimnazjum w Częstochowie, a w mm 
przepisane ustępy z „Dziadów“ Mickiewicza i kilka 
piosnek, jak: „Ne chody Hryciu na weczernyciu“, 
„Idzie Maciek, idzie“, „U nas inaezéj“, „Grzmią 
pod Stoczkiem armaty“, „Hej flisacza dziatwo“, 
„Młody wojownik“ itd. U trzech innych alumnów 
nic nie znaleziono. I znowu połów, choć nie semi­
naryjnego pochodzenia, bardzo skromny, a nie ulega 
wątpliwości, że w każdym rządowym internacie 
w Kosyi, a zwłaszcza w kazdem seminaryum prawo- 
sławnem^ rewjzya wykryłaby trochę mméj niewinne 
dniu i stosunki, nietylko pod względem politycznym 
ale i obyczajowym.
♦zi Tymczasem dnia 26 stycznia b. r. około czwar- 
tej nad ranem wybuchł piąty z rzędu pożar. Tym 
razem ogień podłożono na chórku kościoła semina- 
ryjskiego. Pożar szybko ugaszono, ale nazajutrz 
ks. Biskup polecił przeprowadzio najściślejszą rewi­
zyą u wszystkich bez wyjątku alumnów. Dopiero 
ta rewizja i śledztwo zwróciły uwagę na Gawroń­
skiego, który zrazu wypierał się wszystkiego, ale 
następnie wezwany do ks. Biskupa, przyznał się do 
podpalania i do dwukrotnéj denuneyacyi tak ks. re­
gensa i ks. wiceregensa, jak i profesora Sławety. 
szczersze i szersze wyznanie powstrzymał obecnj 
przy ten przesłuchaniu urzędnik z biura guberna­
tora, który me dopuścił, by badano Gawrońskiego 
o denuncyacyą, j\k twierdził, polityczuéj natury. 
Uw urzędnik odwiózł natychmiast Gawrońskiego do 
domu poprawczego i umieścił w oddziale choiych, 
potwierdzając w ten sposób ogólne mniemanie, iż 
jest maniakiem.

W domu poprawczym, gdy mu nadzórca wię- 
wenia robił wyrzuty, Gawroński odrzekł ; „Nie po­
tępiaj mnie pan, bo nie wiesz, kto temu winien“. 
Przesłuchany na razie przez policmajstra 8urkowa, 
a następnie kilkakrotnie w więzieniu przez prokura­
tora sądu okręgowego kiele kiego, Rezuikowa, mu­
si« Uawronski nie oszczędzić podstęp ych i obcią­
żających zeznań, bo łaskawie traktowany, budzi! 
metajone u obu zadowolenie. Ponieważ współ­
więźniowie pogardzali nim wymawiając, że jeśli 
wielu z nich bieda do występku pop hnęfa, io on 
tylko do wdzięczności był obowiązany, przeto posa­
dzono go w osobnéj celi, a nadzórcę wiezienia kato­
lika zastąpiono prawosławnym.

Tymczasem dnia 9 lutego przyszło od jenerała 
gubernatora do ks. Biskupa polecenie, aby natych­
miast uwolnił od obowiązków ks. regensa, ks. wice- 
regensa i ks. prof. Sławetę, alumna zaś Czekaj* wy-
nîitr e.8e“* 1 * * * * * *“ary»m- W odezwie téj wyraża sięje- 
nerał-gubernator bardzo surowo o duchu panującym 
w semmaryum kieleckiem i stwńrdza, że jeśli Ga­
wroński podpalał, to dla tego, że był jeszcze nie ze­
psuty i nie mógł znieść widoku zdrożnego kierunku, 
jaki widział w tym zakładzie. W odpowiedzi na lo 
pismo ks. Biskup wystąpił z prośbą o pozwolenie 
utrzymania rzeczonych księży do wakacyi, by przez 
ten czas mógł wyszukać odpowiednich zastępców i 
nfçïy8 “rłZe“’ że alaffin Czekaj został już usu 

(Dokończenie nastąpi.)

Uli nas jest?
Narodowość polska nie jest objętą jednym or­

ganizmem państwowym, lecz rozdzieloną na rozmaite 
społeczeństwa, pod rządami różnych państw. Po za
!nkviTmi J‘j®’ w skł*d d*wnéJ rzeczypospvbté 
polskiéj wchodzących, żyją Polacy na 81 tfku pruskim 
w Uitrïa’C vim’ w Północnych Węgrzech, w Prusach 
Wschodnich, na Bukowinie, na Syberyi. Prócz t-g., 
znajdujemy Polaków rozproszonych po ca.éj kul 
ziemskiéj, w ważniejszych centrach świata — bądi 
skupionych silnie masami na pewnych terytorya>b 
pr e> ażnje w bUn <<-h Ziednoczony h Pótnornó Anie

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 11).

— Hmoil... Obowiązek !.. Sumienie!.. Skiu- 
pułl... odezwał się hrabia. 8ą to piękne i < źwię 
czne wyrazy, które zwykle sprawi ją wrażenie na 
zebraniach parlamentarny, h. Widzę, że słusznie 
wyohwalano prz d- mną pańską wymowę. Na nie­
szczęście dla pana, nie mogę poprzestać na tych 
wielkich słowach, ponieważ posiadam dowód, napi­
sany i podpisany pańską ręką, że nie zawsze mia­
łeś prawo je wymawiać... O! wiem, że od czaso, 
jak się rozłączyliśmy, pańskie postępowanie było brz 
zarzutu. Nasz wspólny przyjaciel, p. Bertaier, 
którego od czasu do czasu dopytywałem się, co się 
z panem dzieje, informował mię o pańskim życiu... 
“le’ Powiedz mi pan z hski swojój, kto ci oszczę­
dził hańby?... Ja. I pamiętaj pan, że nie możesz 
występować jako uczciwy człowiek inaezój, tylko 
z mojem pozwoleniem .. Mówisz pan o obowiązkach? 
Najświętszym, nąjpierwszym ze wszystkich powinna 
bjć wdzięczność dla człowieka, który cię ocalił.... 
i w obecnćj chwili nie słachasz pan gło*u honoru, 
l®cz podszeptu pychy... Wreszcie, nie traćmy czasu 
na próżną dyskusyą... Proszę, abyś pan jutro w Izbie 
deputowanych me zabierał głosu i pan go też zabie­

ryki i Brazylii. Możemy więc rozróżnić następujące 
społeczeństwa polskie:

I. Polska w granicach dawnéj rzeczypospo- 
litéi. Mimo rozdziału na trzy zabory, tworzy ona 
jednolite społeczeństwo, aczkolwiek stosunki polity 
ezne wytwarzają skłonność do partykularyzmu.

Liczba mieszkańców około 14 milionów.
II. Polska na Slązku pruskim. Narodowość 

pobka, oderwana od pnia m- c erzystego, długie 
wieki spoczywała w letargu Szlachta i du howień- 
8two uległy zniemczeniu — lud przechował swoją 
odrębność narodową. Obecnie budzi się coraz silniéj 
świadomość polska.

Liczba Polaków na Slązku puskim wynosi 
około 1,200,000.

III Polska na 81ązku auatryackim. Podobnie 
jak na Slązku i ruskim, świadomość narodowa budzi 
się coraz silniéj

Liczba Polaków na Slązku austryackim wynosi 
około 200 000.

IV. Polska w Prusach Wschodnich. Mimo 
otoczenia gt-rmań -kiego, lud pobki zachował odrę­
bność narodową i językową Poczu ie świadomości 
narodowéj słabe, bndzi się jednek do życia.

Liczba Polaków w Prusach Wschodnich wynosi 
około 400 000.

V. Polska w Niemczech. W kraiach saskich 
i nadreńskich znajdujemy około 200.00C ludności 
polskiéj robotniozéj. Poczucie narodowe wśród 
téj ludności, aczkolwiek dotąd słabo rozwinięte, 
wzmaga się.

VI. Polska w północnych Węgrzech. W Ko­
mitatach spiskim, orawskim, trenczyńskim i lipto­
wskim żyje przeszło 100,000 Polaków (polskich gó­
rali). Poczucie narodowe sł«bo rozwinięte, łączność 
narodowa z ziemiami polskiemi prawie nie Linieje. 
Zresztą fakt istnienia żywiołu polskiego na Węgrzech 
mało znany.

VII. Polska na Bukowinie. Na Bukowinie 
żyle blisko 30 000 Polaków, przeważnie rozrzuconych. 
Polskość organizuje się coraz bardziéj i wywiera już 
pewien wpływ na stosunki polityczne kraju.

VIII. Polska w Syberyi i w Rusyi. W Sy- 
beryi żyje. przeszło 35 000 Polaków, w Rosji zaś 
jakich kilkadziesiąt tysięcy. Ludność ta składa się 
w znacznéj cyęści z inteligeneyi. Zycie narodowe 
wobec stosunków politycznych nie może się ujawnić. 
Ludność polska wywiera wielki wpływ cywilizacyjny 
na swoje otoczenie.

IX. Polska w Ameryce pólnocnéj w Stanach 
Zjednoczonych. Ludność polska żyje w zbitych ma- 
sa:h, przeważnie nad wielkiemi jeziorami w mia­
stach, tworząc osobne dzielnice Pod wpływem sio 
sunków amerykańskich, za współudziałem nieli znéj 
inteligencji polskiéj, tak duchownéj, jak éwieckiéj, 
poczucie narodowe bardzo silnie rozwinięte, daleko 
silniéj, niż u ludu polskiego w wielu krajach pobkich. 
Ludność stosunkowo zamożna i bardziéj oświecona, 
niż ludność w macierzystym kraju. Społeczeństwo 
polskie organiza e się coraz potężnićj w duchu na­
rodowym. „Dzi-ń polski“ w Chicagu jest punktem 
zwrotnym w dziejach Polonii ameryk*úskiéj. Umilkły 
spory między stronnictwami, i przekonano się, że 
można mimo różnic w prz-konaniach — we wielu 
sprawach wspólnie pracować. Obecnie kiełkuje wśród 
Polonii amerykaúskiéj myśl racyonalnéi kolonizacji
1 skupienia znacznéj części żywiołu polskiego w je­
dnym z mało zaludnionych stanów, gdzn-by ludność 
polska mogła się rozwijać samodzielnie. Projekto 
waną iest kobnizacya Stanu Waszyngton nad O ea- 
nem Spokojnym. Myśl skolonizowania brzegów O ‘ea- 
nu Spokojnego stanie się niezawodnie ideą Polski 
amerykaúskiéj. Powstanie zaś Nowéj Polski nad 
Pacyfikiem będzie epoką w dziejach narodowości 
polskiéj.

Ludność polska w Ameryce pólnocnéj liczy około
2 miliony mieszkańców.

Sejm galicyjski.
.Lwów, 15 »tycznia.

Początek o godzinie 11 minut 85.
Szczepanow-ki otrzymał urlop na trzy dni.
Kilka sprawozdań Wydziału krajowego ode­

słano do właściwych komiszi.
Następnie motywował Skałkowski wniosek swój 

w sprawie udzielenia pomocy ludności włościańskiej, 
zagrożonej głodem i pozbawionej środków do poczy­
nienia zasiewów wiosennych. Wniosek odesłano do 
komisy' budżetowej.

Wuiost-k Fruehtmanna o przyznanie ulg w wy­
miarze nabżytości prawnych od przeniesienia wła­
sności, przekazano komisyi prawniczej.

Do komisyi gminnej wybrano Niedzielskiego.
Do laski marszałkowskiej złożono cztery wnio­

ski. Pierwszy wniosek Stanisława Badeniego, pod­
pisany przez 44 posłów z Koła konserwatywnego 
"’Wołał wielką sensacją w S-imie. Wniosek

rać n e będziesz. To j- st rt zkaz, który d»ję a,gdy­
byś śmiał nie zważać na mego, odłam do użytku 
publiczneg,, rozumiesz pan, to pismo, które zachowa­
łam i w którem sam przyzna esz, że ukradłeś z szu 
fi idy mego biurka kilka luidorów jak lokaj.

— Pan zrobiłbyś to? zawołał Luc zdławionym 
głosem.

— Dla czegóż nie? odoarł pan Vindeuil, który 
wstał z mi-jsi a i przechodził się po pokoju szerokie 
•ni krokami. N e jestto czyn bardzo wytworny. 
Przyznają. Ale oddaję przysługę wyższój sprawie... 
A potem cóż? jestem cbrześcianinem i katolikiem, 
tik jak pan jesteś ateuszem — całą duszą i ten je­
den sposób pozostaje mi tylko, by uczynić zadość 
memu pragnieniu.. Uspokój się pan, mówił hrabia, 
rzuciwszy spojrzenie na Henryka Luc, który opadł 
na fotel. Nie chcę bynajmmój pana gubić i rzecz, 
zai ę zam panu, da się ułożyć.. Czy nie możesz pan 
dziś w nocy zasłabnąć niespodzianie... że nie bę­
dziesz mógł wyjść z domu jutro rano? Nie żądam 
od pana, proszę pamiętać, abyś porzucił zasady swo­
je i stronnictwo.., Nie, chodzi tylko o chwi­
lową /"nieobecność. o zwłokę jednego dnia. . . 
Dziwię się nawet, iż naj?otykam na taki opór i że 
zmuszony byłem uciekać się do groźby, używać 
broni, która jest mi wstrętną... Jeżeli pan jeszcze 
nie zrozumiałeś, że w pewnych razach należy oka­
zać się giętkim, robić pewne ustępstwa, natenczas 
rzeczywiście wątpię o pańskiśj przyszłości polity­
cznej... No, jedno dobro natchnienie, i powiedz mi

ten ma na celu zupełne zrównanie prestacyi 
na szkoły ludowe, uiszczanych przez gminy i ob­
szary dworskie. Obecnie płaciły gminy 9 procent, 
a obszary dworskie 3 procent podatków stałych. 
Wniosek Badeniego i towarzyszy zobowiązuje tak 
gminy jak i obszary dworskie do uiszczania presta­
cyi równej w wysokości 6 procent. W tym stosunku 
opłacać się mają prestacye tak na płace nauczycieli 
jak na potrzeby rzeczowe szkół. Wniosek powitano 
żywemi oklaskami.

Mikołaj Krzysztofowicz złożył wniosek, aby 
władzom autonomicznym przyznał rząd ingerencyą na 
zarząd kas oszczędności.

Paszkowski i Stanisław Jędrzejowicz ponowili 
zeszłoroczny swój wniosek o zmianę ustawy drogowój.

Romańczuk postawił wniosek, domagający się 
reformy wyborczej sejmowój, zaprowadzenia bezpo­
średnich wyborów w gminach wiejskich i powiększę 
nia liczby posłów w gminach wiejskich i miastach

Koniec posiedzenia o goozinie 1. Następne od­
będzie się we środę o godzinie 11 przed południem.

Lieóu), 15 stycznia. Na życzenie komitetu 
centralnego przedwyborczego dla G.licyi wschoduiój 
odbędzie się dziś wieczorem posiedzenie sejmowego 
Koła polskiego.

Z parlamentu niemieckiego.

JBerfiw, 15 stycznia 1 godz,
(27 poiiedzenie.)

Dalszy ciąg dyskusji nad podatkiem od tyto­
niu poprzedziły krótkie obrady nad ogól nem i obra­
chunkami za lata etatowe od 1884/85 do 1889/90. 
Minister skarbu Miquel oświadczył przy téj sposo­
bności, że ustawa o obrachunkowości dla Prus już 
oddawna jest przedmiotem obrad w ministerstwie, 
ale jeszcze nie jest pewną zupełnie rzeczą, czy już 
w téj sćsyi zostanie sejmowi przedłożoną, g W celu 
zbadania raohunków, proponował dep. dr. Bachem 
(centr.), aby je przekazać komisyi obrachuukowéj, 
na co Izba się zgodziła. — Przy obradach nad po­
datkiem od tytoniu pierwszy zabrał głos dep. Mol- 
kenbubr (soe. dem.), który stanowczo oświadczył się 
przeciwko ustawie, kłócą uważa za wstęp do mono­
polu tytoniowego, Ze strony rządu, zaznaczył mó­
wca socyalistyezny, mówi się wprawdzie, że rząd 
musi mieć podatek od tytoniu, ponieważ innym spo­
sobem nie mtżnaby zebrać pieniędzy na pokrycie ko­
sztów projektu wojskowego, ale czy istotnie nie mo- 
żnaby bogatych ludzi opodatkować wyżój przy po­
datku dochodowym? Może nie uczyniono tego z te­
go powodu, ponieważ nie byliby głosowali za po­
mnożeniem wojska. Kiedy Bebel proponował, aby 
bogaci ludzie, posiadający przeszło milion majątku, 
płacili 10 prc., odpowiedziano, że to sprzeciwia się 
zasadzie własności, ale bez wahania nakłada się po­
datek na liizną rodzinę tkacką w wysokości 16 do 
17 prc. dochodu. Tytoń nie jest wprawdzie m&te- 
ryałem spożywczym, ale nie możnaby opodatkować 
innych rzeczy i przedmiotów zbytku, jak tego nie­
odzownego niemal środka przyjemności ? Mówca 
rozwodził się następnie nad ubytkiem konsumcyi 
i bezrobocie® robotników. — Wśród natężonći uwa­
gi Izby zabrał głos sinister skarbu Miquel. Zazna­
czył z góry, że nie myśli wdawać się w szczegóły 
dyskusyi, kcz tylko ch e uwydatnić wielkie punkt* 
widzenia z jakich wychodził rząd przy téj dyskusyi. 
Stworzenie nowych źródeł dochodu za pomocą no 
wych podatków stało się koniecznie potrzebneca we­
dle położenia rzeczy. Wskutek traktatów handlo­
wych trzeba liczyć na obniżkę w dochodach z ceł o 
30 milionów, a daléj należy się liczyć z tern, że koszta 
ustawy wojskowój, jeżeli nie zaraz, to z biegiem 
■zasu, wymagać będą rocznie 60 milionów marek. 
Jeżeli cła od zboża i od materyałów spożywczych 
zostaną zniżone, to j'asną jest rzeczą, że trzeba usta­
nowić podatek na tytoń, jako artykuł zbytkowny. 
Na pół tory godzinną mowę ministra skarbu odpowie­
dział dep. Richter, co wywołało replikę ze strony 
pana M quela, który w końcu swych wywodów skło­
nił się w stronę centrum, wyrażając nadzieję, iż wy­
trawni jego parlamentarynsze nie pozwolą się prze 
ciągnąć do opozycyi. — Dzisiaj ukończono pierwsze 
obrady nad projektem, dotyczącym podatku od tyto­
niu, który przekazano istniejącej już komisji, która 
obraduje nad podatkiem od stępia. Przeciw obradom 
w komisyi głosowali socy&lni demokraci, wolnomyślm 
i antysemici.

Jutro z powodu otwarcia sejmu w parlamencie 
nie odbędzie się posiedzenie. W środę nastąpią 
najprzód rugi wyborcze, a potem obrady nad wnio­
skiem centrum, dotyczącym spółek zarobkowych i go­
spodarczych.

Koniec o godzinie 61/».

pan, że mogę hćtyo na ciebie!
Zgnębiony, nieruchomy, z łokciami na kola­

nach, głową ukrytą w dłoniach, Henryk Luc odda 
wał się rozpaczy. Byłoż to prawdą? Ten wy­
stępek z czasów młodości, który go ścigał zawsze 
jak świadek niewidzialny, przez dziesięć lat pracy 
i uczciwości, występek ten dziś powstrzymywał go 
□a dobrój drodze i spadał mu ciężko na ramię, jak 
pięść olbrzyma, Nieszczęśliwy przejęty był grozą 
człowieka ongi dotkniętego trądem, który uważał 
się od dawna za uleczonego i który nagle widzi, 
jak występują znowu wstrętne wrzody. Cóż odpo­
wiedzieć? Gdyby opierał się hrabiemu, zohydzałby 
się wobec wszystkich, gdyby mu uległ, zohydziłby 
się w swoich własnych oezzeh. A trzeba przyznać, 
że H-nryk Luc odzyskał sumienie, gdyż hańba pu­
bliczna nie mniejszą napełniała go grozą, co nie­
znane pohańbienie honoru. Co więećj, do męczarni 
moralnych łączyło się jeszcze bolesne zdumienie. Czy 
to podobna, aby to był uczciwy pan Vindeuil, 
Który mu proponował ten targ niegodny? Czy to 
był istotnie ten człowiek pełen dobroci i współczu­
cia, którego mimo oałego pomieszania słyszał prze­
mawiającego do siebie tonrm nieabłiganśj wzgardy? 
Co robić? Żadnego wyjścia! Znajdował się między 
dwiema przepaściami!.. Nieszczęsny człowiek cierpiał 
do tego stopnia, że doznał prawie ulgi, kiedy głos 
tajemny, który jest doradzeą zrozpaczonych, szepnął 
mu do ucha ten wyraz tragiczny „Śmierć!“

Nie zawahał się. Zrywając się nagle, po-

Niemcy.
* Berlin, 15 stycznia. W dniu 17 b. m. 

powraes poraź trzeci od śmierci ś. p. Windhorsta 
rocznica jego urodzin. Z tego powodu pisze „Ger­
mania“: „W pogrzebie Windthorsta brał udział cały 
świat katolicki; nie tylko z Niemiec, nie tylko 
z wszystkich krajów europejskich, leoz nadto z ró­
żnych części Ameryki, z Afryki poładniowśj, z Indyi 
wschodnich, Australii nadsyłano wzruszające dowody 
czci i miłości dla wielkiego Zmarłego. Powrót 
rocznicy jego urodzin budzi zawsze na nowo te 
uczucia, s szczególniej w całych Niemczech nie ma 
zapewne ani jednej parafii, w którejby czy to w ko­
ściele, czy na zebraniach i w stowarzyszeniach 
wielcy i mali nie pamiętali o naszym Windthorście.“
I pośiód naszego narodu zasłużył sobie ś. p. Windt- 
horst na wdzięczną pamięć przez szczerą i rzetelną 
przyjaźń, którą nam dochował aż do zgonu.

Z powodu rocznicy urodzin Windthorsta odbę­
dzie się wspólna uczta obydwóch frakcji centrum 
pojutrze (dnia 17 b. m.) wieczorem o godz. 6, na 
wielkiej sali K&iserhofu.

— Do sejmu pruskiego nadejdzie także 
pomiędzy inneai projekt ustawy, m&iąey uregulować 
stósunki pozostałój rodziny i emeryturę nauczycieli 
przy średnich szkołach publicznych, t. j. przy tych 
zakładach publicznych, które nie należą ani do 
publicznych szkół ludowych, ani do szkół wyższych 
stósownie do § 6 ustawy z dnia 27 marca 1872 r.

— Ministerstwo stanu zebrało się dzisiaj 
o godz. 10 przed południem pod przewodnictwem 
prezesa gabinetu hr. Eulenburga na posiedzenie, 
w którem wzięli także udział kanclerz hr. Oaprivl 
i minister wojny Bronsart.

— W komisyi podatkowój parlament» 
toczyły się dzisiaj dalój obrady nad taryfą projektu 
ustawy o podatku od stempla.

— W komisyi budżetowój parlamentu 
kontynuowano obrady nad etatem urzędu dla spraw 
wewnętrznych. Przyjęto bez zmiany etaty fizykalno- 
technicznego zakłada Rzeszy i urzędu zabezpieczenia 
Rzeszy. Dłuższą dyskusyą wywołała sprawa przy­
ozdobienia gmachu parlamentu, który nazwano 
z wielu stron za zanadto zbytkownym, podczas kiedy 
z innój strony zauważono, że odpowiednie do archi­
tektury przyozdobienie jest niezbędne.

— U ministra finansów dr. Miąuela 
odbędzie się dzisiaj wieczorem bal.

— Lipsk, 15 stycznia. Trybunał Rzeszy 
odrzucił dzisiaj rewizyą, jaką założył ks. proboszcz 
8tóek w Trewirze i wdowa Ludwig przeciwko wy­
danemu na nich dnia 4 października r. z. przez 
Izbę karną w Koblencji wyrokowi.

Włochy.
Hxym. 15 stycznia. Ajencja Stefaniego do­

nosi z Carrary, że także druty telefoniczne zostały 
poniszczone, oraz że demonstranci chcieli wykoleić 
pocią jadący do Avenzy. Wiele osób aresztowano. 
Ludność uspokoiła się, ponieważ załoga wojskowa 
została powiększoną.

Z M«.ssy donosi to samo biuro, że panuje 
tamże spokój. Jest jednakże obawa, że rozruchy 
wybuchną w Carrarze, gdzie tumultanci usiłują oder­
wać od pracy robotników w kamieniołomach. Ponie­
waż przypuszczają, że na wzgórzach pomiędzy Massą 
a Carrarą przebywa banda zbrojna, przeto oddział 
wojska i żandarmtrya wyruszyła tamdotąd. Linią 
kolejową pomiędzy Ma.S3ą a Carrarą strzeże wojsko.

Wedle dalszej depeszy z Carrary, rokoszanie 
przebywają w górach celem uniknięcia starcia z wła­
dzami publicznemi.

Z Liworno donoszą, że pomimo odezwy, wzy­
wającej do opuszczenia pracy na znak protestu prze­
ciwko zarządzeniom rządu na Sycylii, robotnicy pra­
cują w dalszym ciągu, z wyjątkiem jednej fabryki. 
Większość składów jest zamkniętą.

Wedle późniejszej depeszy, tramwaje w Li­
worno przestały kursować z powodu rozruchów. 
Przed domem stowarzyszenia mouarchicznego znale­
ziono bombę z palącym się lontem, który zdołano 
zgasić.

Do Palermo przybywają ciągle zasiłki woj­
skowe.

Mary», 15 stycznia. (Izba deputowanych.) 
Pan Dupuy objął dzisiaj prezydyum Izby i przy téj 
sposobności wygłosił mowę, w ktôréj podnosił, że 
kraj oczekuje od Izby poważnój pracy i spokoj­
nych, godnych rozpraw. Następnie minister finansów 
przedłożył projekt, dotyczący koawersyi 41/» procen- 
towéj renty.

Sąd handlowy skazał administratorów „Société 
des Depois“, fungują ych przy temże stowarzyszeniu 
od roku 1884, na 6 milionów franków odszkodowa­
nia za straty, jakie stowarzyszenie to poniosło.

Bruksela, 15 stycznia. Wskutek uchwał za-

stąpił ku panu Vindeu 1 i spojrzał ma prosto w oczy.
— A zatem — rzekł głucho — chodzi panu 

o to, aby mowa nie została wygłoszona?
— Bez wątpienia — odpowiedział hrabia zi­

mno. Czy potrzebuję powtarzać?
— Uspokój się pan więc... Nie będzie wygło­

szoną.
Hrabia uśmiechnął się i wzruszył ramionami.
— No, tośmy jednak doszli do porozumienia — 

zauważył.
Ale nagle, zdawało mu się, że oczy Henryka 

zbladły jak w agonii.
— Nie będę jntro przemawiał w Izbie — mó­

wił nieszczęśliwy — gdyż téj nocy jeszcze palnę so­
bie w łeb...

— Chcesz się pan zabić? — zawołał pan Vin­
deuil zdziwiony, z odcieniem powątpiewania.

Młody człowiek potwierdził swoje postanowie­
nie energicznym ruchem głowy.

— C y pan widzi możliwość innego rozwią­
zania? Przychodzisz pan tutaj, panie hrabio —
i zdumiewam, że to właśnie pan, taki przyuajmniéj,
jakim go znałem ongi, spełniasz to dzieło katowskie,
— przychodzisz pan tutaj zmuszać mię do podłości
pod grozą pręgierza. A zatem śmierć moja panu
odpowie: „Ani jedno, ani drugie!“

— Panbyś się zabii? — powtórzył pan Vin­
deuil, spuszczając głowę tym razem i zamyśla* 
jąc się.

(Dokończenie nastąpi.)



padfycb na diisiejszem posiedzenia prawicy, zostało 
przesilenie ministeryalne zażegnane. Rząd przedłoży 
zatem projekt o proporcjonalnej reprezentacji.

Nowy Jork, 15 stycznia. Pociąg pospieszny 
z Dover zderzył się w pobliża Jersy City z pocią­
giem, jadącym z Orange. Podezas katastrofy tej 
około 20 osób straciło życie.

JSfo de Janeiro, 15 stycznia. Podczas walk 
na połudoio poległo wiela powstańców.

Praga, 15 stycznia. Z powoda procesa Omla­
diny poczęło się przed gmachem sądowym gromadzić 
zbiegowisko. Policya rozproszyła bez trudu demo- 
strantów.

Praga, 15 stycznia. (Proces Omladiny). Try­
bunał odrzucił protesta przeciw ograniczenia liczby 
mężów zaufania, oraz z powodu niedogodności, wy­
wołanych szczupłością sali rozpraw. Prezydent ener­
gicznie odpiera wszelkie usiłowania, zmierzające do 
zaburzenia spokoju. Następnie wywoływano oska­
rżonych po imieniu Jeden okarżony nie jest obecny.

Bukareszt, 15 stycznia. Z powoda uroczy­
stości noworocznych odbyło się nabożeństwo w tu­
tejszej katedrze, pocznm król przyjmował życzenia 
dygnitarzy państwowych w salach arcybiskupiego 
pałacu. Onegdaj wieczorem odbył się świetny bal 
dworski. Na balu byli obecni ministrowie, dygnita­
rze dworscy, ciało dyplomatyczne, członkowie parla­
mentu i licznie zaproszeni goście. Nastrój był bar­
dzo ożywiony. Król pozostał na sali do późnój nocy 
i zaszczycił rozmową wiele obecnych osób.

Mały feleton.

HUMORESKA

MAURYCEGO JOKAYA. 
------- >«<-------

Lori była koryfejką baletu i rozgłośną posiada 
(a sławę w szerokich kołach publiczności, pan Mel­
chior zaś należał do współpracowników jednego z ar- 
cyfilisterskich dzienników miejscowych, co sprawiało, 
że był po Hszy zakochanym w pięknój pannie Lori.

Rzecz naturalna, iż uczucie to było poważne 
i że młodzienieó najczystsze żywił zamiary.

Na chwilę nawet nie zastanowił się nigdy, że 
podobny związek byłby mezaliansem. Krytyka czy­
stego rozumu nie mąciła mu spokoju ducha. Uro­
czych marzeń nie zatruwała obawa, że młoda, krasą 
piękności promieniejąca primaballerina, zapragnie 
może kosztownych cugów, palisandrowych mebli, je­
dwabiów i aksamitów, brylantów i koronek, podczas 
gdy szczyt pragnień uczciwego dziennikarza stano­
wiła słodka nadzieja, że młodsi bracia — szewc i 
krawiec z zawodu — nie zagabną go nigdy niedo- 
rzecznem pytaniem, czy nie zechce udzielić im za­
siłku z zaoszczędzonego przez siebie kapitału. Pan 
Melchior bowiem nie miał nigdy grosza leżącćj go­
tówki.

Czyli i harmonijnym akordem uderzyć mogły 
serca tych dwojga ludzi, tak różne mających cele w 
życiu i przyzwyczajenia tak odmienne?

Pan Melchior nie zastanawiał się, czy też za­
stanawiać się nie chciał nad tern, długiemi godzina­
mi przesiadając w salonie paany Lori.

Złośliwe, a może też zawiścią miotane języki 
utrzymywały, iż ogień miłości jest jedynem źródłem 
ciepła, regulującem temperaturę tego salona ; bądź 
co bądź jednak panna Lori łaskawie przyjmowała 
u siebie wiernego Saladyna, bo w celu wzbudzenia 
zazdrości w sercach swych „przyjaciółek“ domagała 
się wciąż, aby drukowanemi słowy śpiewano hymny 
pochwalne na cześć wykonywanych przez nią pirue­
tów. Zresztą, marzyciel nasz me był wymagającym: 
przyjazny uśmiech, lekki uścisk dłoni, od czasu do 
czasu na wpół zwiędnięty i odrzucony już kwiatek, 
na tern poprzestawać musiał. Na jawie przynaj- 
mniój, marzeniami wyżój może sięgał, bo dziennikarz 
nasz był jednocześnie i poetą.

Pewnego dnia rozpromieniony, uśmiechnięty 
wbiegł do mieszkania panny Lori i z niezwykłym 
zapałem ucałowawszy piękne jśj rączki, rzekł:

— Ach! gdyby pani wiedziała, jakie szczęście 
mnie dzisiaj spotkało!

— Cóż się stało? Może jaki bogaty wujaszek 
przeniósł się do wieczności, zapisawszy panu cały

„ majątek?
— O nie!... Wie pani, że wczoraj mieliśmy 

święto, a dziś znów przypada niedziela, mogłem więc 
spać dłużćj, bo numer dziś nie wyszedł.

— W istocie ! Szczęście to nielada !
— O! niech pani nie szydzi ze mnie, zanim 

wszystko wypowiem. Otóż dziś rano, obudziwszy 
się o zwykłój porze, zasnąłem po raz drugi. Nie ro­
zumiem ezemu to przypisać: zazwyczaj bowiem sen 
odbiega mych powiek i nieraz noce całe spędzam 
przy stoliku, składając rymy na cześć pewnój osóbki. 
Dziś jednak zasnąłem powtórnie i... pani ukazałaś 
mi się we śnie. Wtszłaś do pokoju i pochyliłaś się 
nad śpiącym w pięknój, złotem przetykanój szacie, 
we wieńcu wonnych róż na głowie. Ach ! z jakimi 
zachwytem tonąłem wzrokiem w twój postaci! Wre­
szcie szepnąłem nieśmiało : „Czemuż los poskąpił mi 
swych darów, żebym cię mógł obsypać złotem i klej­
notami !“ „Ja cię uczynię bogatym — odparłaś. — 
Weź bilet na loterję, a te oto liczby szczęście ci 
przyniosą.“ „Jeżeli przepowiednia ta się sprawdzi, 
złożę ci w dani serce me i połowę majątku!“ — za­
wołałem, biorąc z rąk twych karteczkę, na którój 
dość wyraźnem pismem wj pisane były liczby: 5, 15, 
25, 35, 45.

— Nic nie rozumiem! — przerwała zacieka­
wiona nieco balleriaa.

— Chwilkę cierpliwości. Podniosłem głowę 
z poduszki, aby ucałować dłoń twoją śliczną, jak 
aksamit miękką, gdy nagle głośny śmiech wyrwał 
mnie ze suu. Niech pani sobie wyobrazi moje zdzi­
wienie ! Oto przez sen pocałowałem w tękę starą, 
brzydką jak grzech śmiertelny praczkę, która poda­
wała mi rachunek. Wściekły z gniewu schwyciłem 
papier i... o dziwna ironio losu!... ujrzałem n& nim 
tóż właśnie liczby w kolejnym porządku wypisane!

— W każdym razie nie wesołe było przebu­
dzenie ze 8dów rozkosznych! — zawołała rozśmie­
szona tancerka.

— Zrazu wziął mnie żal niewymowny. Uspo­
koiwszy się jednaki pomyślałem, iż musiał to być 
8en proroczy i oto wracam od kolektora, zdobywszy

ćwiartkę pięciu biletów, oznaczonych powyższemi 
liczbami.

To mówiąc, pan Melchior znowu sehwycił obie 
rączki swego ideału chcąc po raz drugi obsypać je 
pocałunkami, gdy wejście bankiera Majera w inną 
stonę odwróciło uwagę panny Lori.

Któż zdoła opisać jój zdziwienie, gdy w parę 
tygodni potem dowiedziała się, że na wszystkie bi­
lety, znajdujące się w ręku pana Melchiora, padły 
to większe, to mniejsze wygrane, co ogółem stanowiło 
na jego część sumę 60,000 guldenów.

Pakt to niesłychany! Panna Lori długo sie­
działa przed zwierciadłem, chcąc dnia tego wyglądać 
ładnie, bardzo ładnie. Pokorny wielbiciel urósł nagle 
w jój oczach i nie dziw! wszak wartość jego pod­
niosła się o te 60,000 guldenów!

Przybrawszy czarującą, pełną zalotności posta­
wę, panna Lori wysunęła z pod koronkowego s a- 
froczka nóżkę, którój kształty budziły zachwyt nie- 
tylko na deskach scenicznych. Wysunęła nóżkę, i 
czekała... Nie wątpiła bowiem, że wierny przyjaciel, 
stósownie do zawartój umowy, przybiegnie natych­
miast złożyć jój w dani ser<e i majątek.

Pan Melchior jedn k nie zjawił się ani dnia 
tego, ani nazajutrz. Lori wysyłała do mego jeden 
list za drugim, przemawiając coraz to słodszemi i 
tkliwszemi słowy... wszystko napróżno. Dziennikarz 
milczał jak zaklęty!

Wreszcie od jednój ze swych koleżanek, znai.ój 
ogólnie pod mianem „chodzącój gazety“, dowiedziała 
się panna Lori, że pokorny jój wielbiciel, wziąwszy 
rozbrat z poezyą i dziennikarstwem, a ufny w moc 
posiadanych banknotów, oświadczył się o rękę An­
tosi, córki piekarza, hożój, uczciwój dziewczyny, 
z którą stanie u stóp ołtarza natychmiast po ukoń­
czeniu wyprawy.

Panna Lori podarła ze złości koronkową chu­
steczkę. Bezczelny impertynent! zuchwalec! Ko­
bieta, choć trochę godności osobistój mająca, nie 
może puścić płazem takiój zniewagi!

Nie wiele też myśląc panna Lori wystósowała 
do sądu skargę, orzekającą, jako były dziennikarz, 
a przyszły zięć piekarza, jój wyłącznie szczęście swe 
zawdzięcza, jako n&juroczyściój przyrzekł, w razie 
wygranój, podzielić się z nią sercem i majątkiem, 
ona zaś wspaniałomyślnie zrzekając się uczuć jego 
na rzecz panny piekarzówny, domaga się przynąj- 
mniój połowy majątku.... z prawa jój przynależnego.

Sąd odrzucił wszelako żądania powódki, wycho­
dząc z zasady, iż najświętsze przysięgi we śnie uczy­
nione, nie obowiązują na jawie.

Od tój pory piękna primaballerina pała niena­
wiścią ku wszystkim poetom i dziennikarzom, ludziom, 
których częściój aniżeli innych śmiertelników nawie­
dzają senne marzenia.

Z Iwowskiój wystawy krajowój.
Nowe deklaracye.

Wspominaliśmy już niejednokrotnie, iż wszystkie na­
sze ciała i stowarzyszenia naukowe biorą poważny udział 
we wystawie krsjowój.

Na czele stanęły tu najwyższe uczelnie : uniwersy­
tety jagielloński i lwowski, oraz szkoła politechniczna. 
Akademia umiejętności poczyniła tćż nader szerokie, impo­
nujące przygotowania. Zgłosiło się między innemi i To­
warzystwo historyczne lwowskie — tak iż spodziewać się 
było można pełnego obrazn ruchu naukowego kraju.

Ostatnio zapowiedział swój udział głośny bakterolog, 
obecnie profesor wszechnicy krakowskiej, dr. Odo Bujwid; 
wczoraj zaś otrzymano deklaracye Towarzystwa gyneko- 
logicznego w Krakowie i krakowskiego wydawnictwa dzieł 
lekarskich.

Płyną tóż piękne, napawające radością zapowiedzi 
ze zagranicy.

Dr. Zygmunt Laskowski, znakomity profesor uni­
wersytetu w Genewie, choć od dawna na obcój zamie­
szkujący ziemi, stanie tóż między nami w niezwykłej iście 
pracy. Jest nią wielki „Atlas anatomiczny“, wykonany 
w całości przez Polaków. Dzieło to, którego sam nakład 
kosztował 50 000 franków, nie tylko ważnem jest pod 
względem naukowym, ale ma ogromne zalety artystyczne, 
co zaś do fachowego wykonania, poczytane być może za 
pieiwszą w tym rodzajn pracę. Zdaniem licznych zna­
wców „Atlas dla uniwersytetów i szkół wyższych“ pana 
dr. Laskowskiego, dostarczy jednego dowodn więcćj, że 
nanka i sztuka polska bynajmniej nie potrzebują obawiać 
się porównań.

W dziale patentów i wynalazków przybyła deklara- 
cya rodaka naszego, pana Franciszka Pollaka. Jest to 
słynny elektrotechnik, współwłaściciel i dyrektor fabryki 
akomolatorów we Frankfarcie nad Menem, były naczelny 
inżynier i dyrektor techniczny towarzystw oraz i tabryk 
w Niemczech, Anglii i Francyi. Pan Pollak wystawi 
swoje wynalazki elektryczne w liczbie 24, oraz nzyskane 
przez się patenta w liczbie 48. Nadto dodać należy, iż 
wystawca ten zamierza utrzymywać w ruchu bateryę ako- 
mnlatorów, złożoną z 36 stosów o pojemności 120 amper.

Nawiasowo wspominamy, iż dział wynalazków rośnie 
z dniem każdym.

Władysław hr. Zamoyski polecił otworzyć 
słynne zbiory kórnickie na żytek wystawy krajowój.

Sekcya łowiecka komitetu wystawowego postanowi­
ła urządzić specyalną wystawę psów. Jaki jest jój cel i 
zakres poucza program tój wystawy. To zwrócimy tylko 
nwagę że zgodnie z roznmnem zapatrywaniem na potrzeby 
krajowego myślistwa dopuszcza sekcya psy pozakrajowe 
ale zostawia również miejsce dla krąjowych psów użytko­
wych i myśliwskich bez żadnego rodowoda i każę je we­
dle prób na miejscu lab wiarogodnych świadectw oceniać 
i nagradzać. Wystawa psów będzie czasową i trwać ma 
przez dni: 21, 22 i 23 września. W dziale krajowym 
wystawione będą psy użytkowe, gospodarskie i łowieckie; 
w pozakrajowym wyłącznie rasy i odmiann psów książko- 
wanych, czyli z ndoknmentowanem pochodzeniem. Celem 
wystawy krajowej, jest a) zapoznanie szerszego ogółu z 
materyałem użytkowym psów krajowych, któreby w na­
stępstwie przy umiejętnym chowie i przy pomocy utworzyć 
się mającego Towarzystwa kynologicznego mogły służyć 
za podstawę ustalenia cech rasowych i wytworzenia od­
mian, odpowiadających potrzebom i stosunkom krajowym; 
b) zapoznanie ogółu z rasami i odmianami psów szlache­
tnych hodowanych zagranicą, których szczególniejsze przy­
mioty mogłyby w następnem krzyżowaniu przyczynić się 
do podniesienia chowu psów użytkowych i zbytkowych 
w kraju. Wystawa pozakrajowa obejmuje a) psy łowie­
ckie, b) psy użytkowe, c) psy zbytkowe wszelkich ras i 
odmian. Z wystawą psów połączone jest premiowanie. 
Jnry dla psów krajowych utworzone zostanie z uproszo­

nych członków galicyjskiego Towarzystwa gospodarczego 
i krajowego Towarzystwa leśnego; jnry dla psów książko- 
wanych utworzą „znawcy i hodowcy psów szlachetnych w 
krajn i zagranicą. Dyrekcji wysuwy słuty prawo czę­
ściowego opustu lub zupełnego uwolnienia od opłaty nie­
zamożnych wystawców. Wreszcie w drugim dniu wysta­
wy odbędą się próby zdolności psów łowieckich częścią 
na placu stryjskim częścią poza obrębem tegoż.

Pawilony szkolne wyniesione według planu dyre 
która ZygmuaU Gorgolewskiego zbliżają się szybkim kro­
kiem ku końcowi. Obecnie pozostaje tylko oszalowanie 
ścian, które też odbywa się z pospiechem.

Trudne roboty około fonUnny świetlnój prowadzo­
ne są bez względu na mroźną porę przez dzień cały, a 
nawet do późnój nocy. Sześć improwizowanych pieców 
pozwala robotnikom ogrzać się do woli, zmrok zaś rozja­
śniają lampy elektryczne.

W tych dniach spodziewani są we Lwowie we­
dług zapowiedzi telegrafiasnój bnrmistraa m. Biały, czte- 
rój przedstawiciele najpoważniejszych firm tamecznych, 
którzy przybywają do nas calem porozumienia się z dy­
rekcją wystawy co do udzialn w turnieju wystawowym 
,,galicyjskiego Manchestrn.“

O' XX.Sjzik.4ii>

»niejrioowa, prowinoyott»bi& i zagraniczna.

Uczmy dzieci casze czytać i pi- 
?ać po polsku i

koznań, wtorek 16 stycznia
♦ Na uczczenie pamięci ś. p. ks. Antoniego 

Kanteckiego złożyli:
Z przeniesienia m. 1100,70.
Ks. Prałat Woliński m. 10.
Razem dotychczas m. 1110,70.
♦ Teatr polski w Poznaniu. „Dziś we wtorek dra- 

mat J. I. Kraszewskiego (Bolesławity): „Trzeci maj.“
Ceny zniżone.
W czwartek na bem-fls p. M. 8 k i r m n n t a po 

raz pierwszy komedya W. Bardou : „Starzy kawa­
lerowie.“

Biletów abonamentowych nabywać można w skła­
dzie B. Szulczewskiego przy Wilhelmowskim płaca.

Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par­
terowe, loże parterowe i I piętra — na inne miejsca rze­
czonych biletów nie ma.

* Posiedzenie zwyczajne wydziału przyrodniczego Tow. 
Przyjaciół Nauk odbędzie się w środę dnia 17 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzystwa. Na 
porządku obrad: 1) Sprawozdanie metereologiczne za
rok 1893, udzieli p. Fr. Biskupski; 2) Wykład p. dr.
Mortena z chemii; 8) Wybór zarządu ; 4) Komunikaty
i wnioski członków.

W. Szczerbiński. 
sekretarz wydziału.

* Na wozorajszem posiedzeniu wydziału historyczno­
literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odczytał prze­
wodniczący p. dr. Erzepki rozprawę p. Snitki, zawierającą 
pod tytułem uwag nad dziełem Kariejewa „Upadek 
Polski w literaturze historycznój“ namiętną krytykę 
historycznój szkoły krakowskiój, mianowicie Bobrzyńskiego 
i Kalinki. Ponieważ dla spóźuionój pory odczytanie 
ostatnich ustępów rozprawy jako też dysknsyą nad nią 
odłożono do przyszłego posiedzenia, przeto i my dopiero 
po tern posiedzeniu wypowiemy o niój nasze zdanie, tn 
tylko już zaznaczymy, że szkoda wielka, iż antor nie 
ograniczył się na krytyce książki samego Kariejewa, 
przez co praca jego zyskałaby niesłychanie oa wartości, 
podczas gdy tak, jak jest, zasługuje raczój na miano 
szowinistycznego pamfletu, aniżeli poważnój rozprawy 
naukowej.

Z powodu zbyt szczupłój garstki członków przyby­
łych na zebranie, zapowiedziane wybory nie odbyły się.

* Papież i Polacy. Pod tym tytułem zamieszcza 
„National Ztg.“ artykuł wstępny, w którym stara się do­
wieść, w jakiem wybitnem przeciwieństwie stawa do naj­
wierniejszych zwolenników Kościoła katolickiego Polaków 
Papież Leon XIII z powodu swój uległości względem żą­
dań rosyjskich i zwiększania się w Rosji manii prześla­
dowania katolicyzmu. „Starą nieprzyjaźń plemienną po­
między Moskalami a Polakami — utrzymuje „National 
Ztg.“ — wzmseniła nienawiść religijna, a o ten kontrast 
wyznaniowy rozbity śię wszelkie usiłowania pojednania 
lub choćby tylko zbliżenia się obydwóch narodów. W 
Kościele katolickim widzi naród polski najsilniejszą obronę 
i podporę swego języka, swych właściwości narodowych; 
Kościół katolicki uważają Polacy za najdroższy skarb, 
który uratowali z utraty swój samodzielności, za węzeł, 
który razem z wspólnym językiem zespala nsjmocniój i 
najściślój rozdzielone członki naredn polskiego. Podczas 
gdy dawniój, aż do wstąpienia na tron cara Aleksandra Ul, 
wychodził rząd rosyjski przy prześladowaniu dnehowień 
stwa katolickiego w Polsce wyłącznie tylko ze stanowiska 
zapatrywań politycznych, natomiast nie można było ko­
ściołowi rosyjskiemu zarzucić nietolerancji, wystąpiło pó­
źniej prawosławie w roli najnamiętniejszego gnębiciela i 
dotychczasowe prześladowanie polityczne zaostrzyło się fa­
natyzmem religijnym. Czy Papieztwo może w obec tego 
zachowywać się obojętnie i pozostawić katolików w Polsce 
ich losowi ? Polityka tak mądrego zresztą Leona XIII 
znajduje się w niebezpieczeństwie dostania się do matni, 
z którój nie ma wyjścia. Ubiegając się za przywróceniem 
państwa kościelnego, naraża się Papież na konieczność po 
święcenia interesów żywotnych Kościoła rzymsko-katoli­
ckiego na Wschodzie. Obydwie potęgi, broniące katoli­
ków w Europie wschodniój, Papież i Francya zwinęły 
żagle przed Rosyą i propagandą prawosławną. Nie pozo­
stanie to bez następstw. We Watykanie stara się zape­
wne nie sam tylko Kardynał Ledóchowski skłonić 
Papieża do protegowania Polaków, do obrony ich Ko­
ścioła świętego i opozycyi przeciw Rosyi. Je­
żeli Papież z nienawiści do trój przymierza, które za­
słania Włochy od napaści Francyi, wydaje Polaków na 
pastwę Moskali, czyż wtedy Poiacy nie pojednają się 
z Rosyą? Papież poświęcając krótko trwałemu sojuszowi 
politycznemu naród katolicki, jakim są Polacy, i uciśniony 
ich Kościoł, czyni to z własną szkodą. Bo Papież 
Leon XIII pomimo mrzonki o przyszłym Rzymie pa- 
piezkim nie może na seryo w to wierzyć, te przymierze 
kuryi z carem i francuzką rzecząpospolitą będzie wieczne.“

Pocieszne wrażenie robią powyższo uwagi w łamach 
takiój „National Ztg.“. Ta zacięta i nieprzejednana nie- 
przyjaciółka papieztwa i Polaków roni łzy nad ich nie­
dolą i udziela im cennych rad i wskazówek, mających 
niezawodnie ich dobro na celu! Któżby wątpił, że one 
pochodzą z wielkiój życzliwości ? Naród polski przyjmie 
je z pewnością z tern uczuciem, na jakie zasługują, i nie

omieszka z nich skorzystać, choć może nie tak, jakby »•” 
bie „National Ztg.“ życzyła. Zdolne są one tylko ugrun­
tować w Polakach zaufanie i synowskie przywiązanie do 
Stolicy Apostolskiój. Ojciec św. zaś, którego „mądrość 
uzaawać zaczyna nawet redakeya „National Ztg.“, obędzie 
się bez „mądrości“ podobnych pismaków.

* Napaść. Pewnego tutejszego knpea napad! baz 
powoda przeszłój nocy jakiś żołnierz na rogu Rynku i uL 
Wronieckiój i zranił go na szczęście nieznacznie, pałaszem 
w głowę. Policya rekognoskowała napastnika.

* Kasy kolejowe obliczają od 12 b. b. kurs pie­
niędzy anstryackich po 186 marek za 100 złr.

* Do biura przy ulicy Berlińskiój na Jeżycach za- 
kr&dł się 10 letni syn pewnego szewca i zabrał z kasy 
pieniądze. Małego złodzieja odszukała policya kilka go­
dzin późniój w mieszkaniu jego rodziców, gdzie znalazła 
wszystkie skradzione pieniądze w różnych miejscach ukryte 
z wyjątkiem jednój marki, którą niegodziwy chłopak był 
stracił.

f Świątkowo, 15 stycznia. W piątek w południe 
odprowadziło duchowieństwo gnieźnieńskie z JWks. Bisku­
pem Andrzejewiczem na czele zwłoki ś. p. ks. Andrzeja 
Osińskiego aż do cmentarza św. Piotra, zkąd trumnę od­
wieziono do Jnńcewa, gdzie zatrzymano się przed probo­
stwem, gdyż naprzód odbyła się eksportacya zwłok 
ś. p. ks. Delerta do kościoła. Zwłoki ś. p. kp. Osiń­
skiego ponieśli włościanie na swych barkach już późno 
wieczorem, przy rżęsistem świetle pochodni do bwiątkowa 
na nową plebanią, która staraniem niebożczyka dopiero 
przeszłój jesieni powstała w miejscu starój rudery, w któ- 
rćj Zmarły przez 20 lat mieszkał. W niedzielę o go- 
dżinie 4 po południu wyprowadził zwłoki do kościoła 
Świątkowskiego ks. dziekan Echanst w asystencji licznego 
duchowieństwa. W poniedziałek rozpoczęło się o godzi­
nie 10 lano nabożeństwo żałobne wśród tłnmów lądu, 
który w kościele pomieścić się nie mógł; nawet okoliczni 
obywatele niemieccy (pp. Christian! i Rascke, którzy nie­
bożczyka bardzo szanowali) zwolnili lndzi swoich na cały 
dzień od pracy, aby mogli wziąć odział w pogrzebie. Po 
skończonych wigiliach odśpiewał żałobną mszą św. wyżój 
wspomniany ks. dziekan, poczem na ambonę wstąpił są­
siad i przyjaciel dłngeletni niebożczyka ks. prób. Cybi- 
chowski z Cerekwicy i w wymownych słowach opowie­
dział żywot niebożczyka, uwydatniając mianowicie jego 
pracę, poświęcenie i gorącą miłość Kościoła i narodu. 
Z pośród liczuie zgromadzonego obywatelstwa przemówił 
nad grobem p. Julian Brzeski z Krotoszyna i sławił 
zmarłego jako patryotę.

-}- W dekanacie śś. Piotra i Pawła osierociała 
znowu jedna parafia przez śmierć ś. p. ks. Antoniego 
Grabskiego, którego pochowaliśmy w środę, odprowadziwszy 
niebożczyka z plebanii do kościoła Dębnickiego, a we 
czwartek wśród zwykłych obrzędów oddawszy mu ostatnią 
chrześciańską posługę. Mowę żałobną wypowiedział ksiądz 
prób. Fabisz z Modliszewka i w rzewnych słowach opisał 
stratę, jaką poniosła parafia. S. p. ks. Antoni Grabski 
odznaczał się wielką zdolnością krasomówczą. W ostatnich 
latach choroba pozbawiła go znakomitego humoru, z któ­
rego był znany w szerokich kolach. Jeżdżąc co rok do 
wód landeckich, odprawiał tamże co niedzielę nabożeństwo 
i głosił słowo boże dla tamtejszój kolonii polskiój.

* Margonin. Niebezpieczni złodzieje laazii w nocy 
12 b. m. dom stelmacha B. w celu skradzenia kartofli 
i zboża, lecz zamiar im się nie udał. Gdy bowiem przy 
plądrowaniu jeden z rabusiów trzasnął nieostrożnie drzwia­
mi, obudził się ze snu B. i wyskoczywszy równemi no­
gami z łóżka, chdal ioh przytrzymać. Złodzieje przywi­
tali go strzałami z rewolwerów, ale chybili, bo B. cofnął 
się szybko za drzwi. Strzeliwszy jeszcze kilka razy przez 
okno do mieszkania, banda uciekła. Policya już jest na 
tropie zuchwałych zbrodniarzy.

* Kalendarz. Jatro w środę dnia 17 stycznia św. 
Antoniego Pust.

Wschód słońca o godzinie 8j minut 4. Zaekód o go­
dzinie 4 minut 17.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 16 stycznia. Mowa od tronu 

zwraca uwagę na rosnący deficyt etatu i wyni­
kające ztąd trudności, które powstają z wzma­
gania się żądań rzeszy, stawianych poszczegól­
nym państwom związkowym. Trudności te usu­
nąć może tylko nowe uporządkowanie stosunków 
finansowych rzeszy i odpowiednie zwiększenie jej 
dochodów. Zadaniem rządu będzie starać się 
o powodzenie rolnictwa i dążyć w celu odwró­
cenia czasów krytycznych do należytego ukształ­
towania stosunków prawnych właścicieli ziem­
skich. Do tego konieczna jest pomoc ogólnćj 
korporacyjnej reprezentacyi rolnictwa, która rzą­
dowi służyć ma za doradzcę przy przygotowaniu 
i przeprowadzeniu środków prawodawczych i ad­
ministracyjnych, zmierzających do polepszenia 
kredytu i usunięcia niedomagań, pochodzących 
z nadmiernego odłużenia własności ziemskiój i 
niestósownćj formy kredytu. W tym celu’przed- 
łożony zostanie parlamentowi projekt dotyczący 
założenia Izb rolniczych. W końcu zaznacza 
mowa od tronu, że w zaostrzającej się walce 
przekonań i interesów należy znaleźć sposób wy­
równania przeciwieństw, nie tracąc z oka wspól­
nego celu, którym jest dobro ojczyzny, przyczem 
niech Bóg udzieli błogosławieństwa i powodzenia.

Telegram giełdowy.
Steirlin, 16 stycznia 1884 rok a. (Kunz końcowe,

Kun r dala 
Pszenica stale- 
na styczefl . . 
na maj . . . 
Żyta stałej, 
na styczeń . . 
na maj . . . . 
6IŚJ rzep. spok. 
na at/ozeń . . 
na kwiicień maj 
Okowita wzmóc, 
eksportowa . . 
na styc ¡eń. . . 
na kwiecień . . 
na mai. . . . 
na czerwiec . .
na lipiec . . . 
spożywcza. . ■ 
Owies
na stycaeń . . 
W opowiedziano: 
żyta wi.cpli . , 
okowity kw. ekp,

„ „ apoż.

16 16

145 - 145 -
149 - 149 25

126 50 127 —
130 75 131 25

46 60 46 50
46 60 46 60

33 80 83 10
36 70 36 70
37 90 37 70
38 10 87 90
38 60 38 30
89 — 38 70
52 90 62 60

— —

0,000 0,000
0,000 0,000

Consol. 4"/o 
Consoł. 8*/s°/o • 
Pozn. 4°/n 1. zaat. 
Pozn. 8ł/j“/01- za«. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr- 
Rob. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pola. 5% IŁa- sas. 
Pols. likw.lis.zaa. 
Węg.4%rentazi. 
Węg.4n/o „ kor. 
Austr. kred, akoye 
Lombardy . . 
Disconto com.

Usposobienie:
słabo.

13
85 90

107 30 
100 60 
102 - 
»7 - 

1C3 10 
! 95 40 
163 70
94 10

218 45 
103 40

64 80
95 50
91 40

217 75
48 90

178 50

15
86 90

107 30 
100 70 
102 10 
97 - 

103 10 
95 30 

163 80 
93 70 

218 76 
103 40 
67 50 
64 80 
95 50 
91 - 

216 25 
48 60 

177 40



Składki.
* Na rzecz odbudowania Bpalonego kościoła w Koł- 

drąbin nadesłali w dalszy a ciągu do rozporządzenia miej­
scowego proboszcza Dobrodzieje następujące dary:

Jaśnie Wielmożny ksiądz Prałat i proboszcz tumski 
Dorszewski z Gniezna 15 marek, ks. proboszcz Schwortz 
z Trzcinicy 45 ks. proboszcz Świdzióski z Mącznik 
5 m., ks. proboszcz Szews z Trląga 3 ■„ ks. proboszcz 
Staśkiewicz z Targowćj Górki 6 m., ks. proboszcz Wi­
śniewski z Kembłowa 15 m., ks. proboszcz Ćwikliński 
z Mogilna 5 m., ks. proboszcz Gronkowski z Piłki 7 
ks. proboszcz Kiełczyński z Czerlejna 17,83 m., ksiądz 
proboszcz Zieliński z Parzęczewa 25 m., ks. proboszcz 
Łabędzki z Tulc 10,05 m., ks. proboszcz Ofierzyński 
z Głuchowa 12 m., ks. proboszcz Olszewski z Płonkowa 
21,99 m., ks. proboszcz Gałecki z Sławna 30 m., ksiądz 
proboszcz Landsberg z Skórzewa 3,75 m., ks. dziekan 
dr. Wartenberg z Kamieńca 12,05 m. Z Kąkolewa 6 m. 
Ks. proboszcz Witek z Wągrowca 10 m., ks. proboszcz 
Taczanowski z Grodziska 10 m., ks. proboszcz Szudziński 
z Powidza 25,72 m., ks. proboszcz Januszewski z Szcze­
panowa 15 m., ks. proboszcz Waściński z Sobiałkowa 
5 m., ks. proboszcz Mędlewski z Parkowa 25 m., ksiądz 
dziekan Laskowski z Gołuchowa 20,67 ■., ks. proboszcz 
Kozielski z Ptaszkowa 12 m., ks. administrator Rólski 
z Góry 3 m. i składkę z parafii jako to: M. Niesiołowski 
3 m., K. Haber 3 m., Radzikowski 3 m., Poziomka, 
Jazwiecki, Częstochowski, Pawłowski, Lewandowski, 
Sztofel po 50 fen., Pawłowski 75 fen., Częstochowski, 
Soiński, Lemańska, Jawiński, Krokos, Pawłowski, No­
wak po 1 marce., Ciesielska 20 fen., Ptaszyński 1,50 m. 
Sobociński z Dulska 2 m., Malewicz 30 fen., Orzechow­
ska 15 fen., Konopiński 30 fen., Lewandowski 10 fen. 
Razem 28,30 m. Władysław Noska z Kwasut 10 m.

Za te wszystkie ofiary a mianowicie XX. Konfra- 
trom, PP. TT., którzy oprócz datku jeszcze załączyli 
wzruszające serce moje pozdrowienia i życzenia, serdeczne 
„Bóg zapłać“ i nawzajem życzenia najlepszego powodzenia 
w Nowym Roku. Kłopotów moich nie koniec, więc i re­
sztę X. Konfratrów proszę o pamięć.

Kołdrąb, w styczniu 1894.
Ks. Z. Sypniewski.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
* Produkcya rolnicza świata. Ze względu na oma­

wianą dziś ogólnie sprawę niemiecko-rosyjskich układów 
handlowych przytaczamy poniżój podług wykazu oficyal- 
nego rządu amerykańskiego zestawienie prodnkcyi rólniczój 
rozmaitych 'krajów. Wartość cyfr podanych wydaje się 
tóm większą, że za źródłem amerykańskióm powtórzyły je 
bez żadnych zastrzeżeń publikacye urzędowe angielskie

i niemieckie. Jeżeli za podstawę obliczenia prodHkcyi ro­
cznej weźmie się 10 lecie 1880—1890, to w milionach 
buszli (buszel zawiera 35,24 litra) produkcya najgłówniej­
szych państw i płodów tak się przedstawia:

Pszenicy produkują rocznie:
milionów

bnszli
Stany Zjedn. pół. Ameryki 439 
Francya 309
Indye angielskie 254
Rosya z Polską i Finlandya 229 
Austrya i Węgry 160

Żyta:
Rosya, Polska i Finlandy 728
Niemcy 228
Austrya i Węgry 121
Francya 69
Stany Zjedn. półn. Ameryki 25

Owsa:
Stany Zjedn, półn. Ameryki 594
Rosya 535
Niemcy 299
Francya 246
Anglia 167

Kukurydzy:
8tany Zjedn. półn. Ameryki 1680
Austrya i Węgry 190
Wiochy 80
Ręnnnia 61
Francya 26
zmienia:
Rosya, Polska i Finlandya 143
Niemcy 100
Anstrya i Węgry 97
Anglia 80
Stany Zjedn. półn. Ameryki 54

■ tofli:
Niemcy 891
Rosya, Polska i Finlandya 464
Anstrya i Węgry 409
Francya 396
Anglia 228

Przytoczymy dodatkowo, że produkuje rocznie 
wełny:

funtów
Australia 550,000,000
Argentyna 307,100,000
Rosya 291,500,000
Francya 124,803,000
Kolonia połudn. afrykańska 121,682,000

W prodnkcyi zatóm światowój przewyższają pod 
względem wydajności zboża 8tany Zjednoczone pólnocnój 
Ameryki i Rosya wszystkie inne kraje. Ameryka najwię-

cćj produkuje pszenicy, a Rosya góruje niezmiernie nad 
lnnemi swą produkcyą żyta.

(K) Pzznai, 16 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: odwilż.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beezki) tow. opodab 60 ta 49 60 m., 70-ta 30,20 m., styczeń 
60-ta 49,60, 70-ta 30,20, m., maj 60-ta —m., 70-ta - m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralleo. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 49,60 m., 70-ta 30,20 m., kwiecień 
60-ta —m., 70-ta —mrk.

Bydgoszez 16 stycznia 1898.
Pszenica 130—135 m., gatunek pośledni 126—129 m., 

najlepsza ponad notowanie.
Zyto 112—116 mrk., gatunek pośledni 108—111 mrk.
Jęczmień według jakości 122—132 mrk., dla bro­

warów 133—140.
Groch na paszę 135—145 m., wrzący 165—165 m.
Owies 146—155 m.
Okowita 82,60 m.
Magdeburg, 16 stycznia. — Cukier ziarnisty excl. 

work. 92% 13,30, cukier ziarn. excl. 88% 12.66, cuk. ziar. eicl., 
76% Rendem. —. Drugi produkt esc., 76% Rendem. 10,00. 
Usposobienie: spok- ff. Rafinada chlebowa —, f. Rafinada 
chlebowa II —, mielona rafln. z beczką —, miel. Melis I
z beczką-----. Bez in. — Cukier surowy I. Produkt transita
fr. statek Hamburg za styczeń li 40— plac., 12,42% żąd., luty 
12,40— płc., 12,47% żąd., marzec 12 45— płac., 12,50— żąd., 
kwiecień 12,50— płac., 12,52% żąd. Potw. Obrśt tygodniowy 
w i.ukrze nutowym —ctr.

Hamburg, 16 stycznia. — Okowita cicho, sa styczeń- 
luty 2C% fąd., luty-marzec 20% żąd., kwieciłń-maj 21% żąd., 
maj-( zerwiec 21% żąd. — Kawa good averag. Santos za 
styczsó 83%. za marzec 83%, za maj 81%, za wrzesień 78%. 
Usposobienie: potw. Obrót 2500 miechów.

rrzyeyil d«
Poznań, 15 stycznia.

BAZAR. Horwatt z Litwy, Żychliński z Usarzewa, 
Stablewski z Zalesia, Stablewski z Szlachcina, hr. 
Żółtowski ze Słupów, baronowa Puszek z Kra­
kowa, pani Stablewska z Zalesia, pani Stablewska 
z Szlachcina.

LUZIN8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Toporski z Bi­
skupic, Eichler i 8choltz z Berlina, Emanuel z Ko­
lonii, Richter z Szczecina, dr. Feist z Lipska, Ja­
kubowski z Król. Polskiego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 8 . 
Smiśuiewicz z Miechowa, Angert z Berlina, Kretsch- 
mann z Wrocławia.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃ8KI. Dr. Tetz- 
laff z Kórnika, Przybylski z Galicyi, Wojciecho­
wski z Chrystyanii, Peterzono-Weber z Berlina, 
Fnendling z Królewca, Hirsch z Wrocławia, Mar­

cus i Goldberg z Berlina, Schultz z Szpandawy, 
Mittmann z Bielefeldu.

»ran. powiexrsaa.
Dnia 15 stycznia 1884 r.. o 8 godzinie rano.

S t a e y e, Bar-
met’. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Oels.

Belmullet .... 762 W. 4 zachm. 6
Aberdeen .... 758 4. 1 pogodnie 1
Chrygtiansund . , 757 W. 1 deszcz 6
Kopenhaga . . . 762 Płd. 1 pogodnie -2
Sztokholm . . . 764 PłdZ. 4 zachm. 1
Haparanda . . . 756 PłdZ. 4 zachm. -6
Petersburg . . . — — — —
Moskwa .... 776 Płn.Płn.W. 1 bez chmur -22
Kork. Qnenst. . . 758 I łd.Płd.Z. 5 zachm 9
Cherbourg . . . 764 Płd Z. 3 pochmurno 6
Helder .... 762 1 łd.Płd.Z 4 mgła 3
Sylt..................... 760 Z.Płd.Z. 3 mgła 1
Hamburg . . . 762 ITdE. 3 zachm. 2
Świnoujście . . . 764 Płd.Płd.W. 3 bez chmur -8
Nowyport1) . . . 768 Płd. 1 mgła —17
Kłajpejda . , . 767 Płd.W. 2 mgła -1
Paryż..................... 766 Pld.Z. 2 pogodnie 5
Ifonaster .... 762 Płd. 1 zachm. -5
Karlsruhe . . . 769 W. 1 zachm. —1
Wiesbaden . . . 768 spokojnie. zachm. -1
Monachium3) . . . 769 Płd. 1 bez chmur -14
Kamienica") . . . 769 Płd. 3 bez chmur -6
Berlin..................... 765 spokojnie. pogodnie —7
Wiedeń .... 772 Z. 2 śnieg —10
Wrocław .... 766 Iłd.Z. 2 mgła -6
Ile d’Aix .... 766 Płd. 1 pogodnie 6
Nica..................... 769 W. 2 pogodnie 2
Tryest .... 768 spokojnie. bez chmur -1

ł) Mgła, ostry mróz. 2) Bardzo mglisto. 8) Śron, mgła.

spostrzeżenia metei roioyiczne w Poznaniu
w styczniu

Data i godzina. Baromeir. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Oel.

15 Po połnd. 2
15. Wiecz. 9
16. Rano 7

760,9
7«i,6
760,9

PłdZ. lekki 
PłdZ. umiark. 
PłdZ. lekki

pogodnie
zachm.
zachm.1)

-2,3
-2,3
-0,0

») Mgła.
Dnia 15 stycznia maximum ciepła — 2,0° Oel. 
.15 , minimum „ —13.2° .

(JN~ ad.©słano). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
don)

K. F. JT. KOMEłfDZISSKI W DREZIIE
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tyt.iaie, które w wszystkich główniejszych odnc 

śnycb muflach są do nabycia. Ceny nader umiarkowana.

Udzieloną mi dnia 21 października 1879 r. przez
p. Aepomncona Niemojowskiego ple­
nipotencją , złożyłem dnia dzisiej­
szego. — Upraszam zatem interesentów, aby się 
wprost do niego zgłaszali (1087)

Iłzierzchnica p. Neklą. 12. 1. 94.

_______ Ignacy Hiemojowski.
Kościół w Wilczynie będzie rozprzestrzeniony. Ko­

szta budowy włącznie kosztów ręczaju i sprzężaju obliczono 
za 46,000 marek. — Rysunki i warunki można przejrzeć 
w biórze królewskiego radcy budowlanego p. Śtocksa w Po­
znaniu, Rycerska ulica nr. 3». (1096)

Dozór kościelny w Wilczynie.
X. Kałkowski.

Na kolędę
Nauki i rady dla Matki chrześciań- 

skiej jak dzieci po Bożemu wychować. Napisał 
X. A. J. Cena 10 fen.

Słowo do Matek chrześciańskicli przy 
żłóbku Jezusa. Napisał X. A. J. Cena 10 fen.

Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

BANK ZIEMSKI
I=»O25IA«,IXl-VŁ

przyjmuje obecnie depozyta także i za kwartal- 
ncm wypowiedzeniem. (969)

Od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%.
Każdy depozyt jest płatny natychmiast bez wy­

powiedzenia, jeżeli deponent zażąda go na interes, 
zawarty z bankiem, lub ze Spółką Ziemską w Po­
znaniu, albo w Toruniu. _ . _ .

ZARZĄD.

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po cenie możliwie najtańszej

Koszule,
mankiety, kołnierzyki,

trykotaże itp.

F. Raczkowski,
ulica Nowa — w Bazarze.

Magazyn bławatów, płócien, bielizny 
(683) i stołowizny.

Całkowita wyprzedaż
rzeczywiście starych i wyborowych I 
win węgierskich tak na szkle jako 
też na beczkach. (1093)

Stary koniak, arak, rnm, 
madera. portwein wyborowy 
miód do picia, rozmaite liKwory

Esencya pnnczowa z ana­
nasa. Herbato, wanilią i mi- 
gdałki w łupinach. Również wy­
przedają bardzo tanio, pieKne 
stoły marmurowe, półmi­
ski i łyżeczki alfenidowe, piękne 
zastawy do cukrów i owocu, for­
my do lodów, marcepanów i czekolady 
płyty żelazne do lania karmelków 
i noże do krajaniu, rożny do 
pieczenia baumkuchów. maszyna 
do tarcia migdałów również 
do siekania, kotły i radie, 
stoły do piekarni lub kuchni 
z płytą marmurową oraz wiele in­
nych przedmiotów do cukierni lub 
kuchni. Wyprzedaż jeszcze tylko 
czas krótki trwać będzie.

Z powodu całkowitego zwinięcia mego

SKŁADU MEBLI
i jak najprędszego uprzątnięcia lokali — wy- 
przedaję wszystkie zapasy — mebli, dywa­
nów i t. d., które jeszcze mam na składzie 
po każdćj możliwój cenie. (1051)

“X77"ca. oa-
. uimuiuudfiÓ

Poznań, ul. Wilhelmowska 20.

53O. Sobeski
Plac Wilhelmowski nr. 17.

J asiński i Ołyński,
fiłóway skład świec kościelnych

z fabryki (1562)
Harttung & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“

Opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej ćLo psclexxis.
w wyborowym gatunku.

Kadzidło i bursztyn.

Nie stało się,
ho wiadoma osoba za 11-

kczne i wielbić dcbro-J 
"dziejstwaodpłaclła się* 
najpodleiszą w świę­
cie potwarzą. Szcze­
gółami służę przy otwar­

ciu przyłbicy.

2x/£oje pxośt>3r
o popieranie budowy Kościoła św. Piusa nie były dotąd bezskute­
czne. Wielu je słuchało i wysłuchało. Pomimo to brak nam jeszcze 
wiele dzieziątek tysięcy marek do wykończenia budowy kościoła, która 
już trwa rok cały i jeszcze rok cały potrwa. _ (648)

Współbracia chrześciańscy! nie zapominajcie o biednym kościele 
św. Piusa w Berlinie. Co niedzielę i święto odprawiać się w nim 
będzie polskie nabożeństwo.

X. Prób. Frank, Berlin, Pallisadenstr. 73.
NB. Ekspedycya naszego pisma przyjmuje także składki na Ko­

ściół św. Piusa. 

amowary

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich.

J. Krąkowski, (1303) 

W Podgórna ulica nr. S, JM 
poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyńcze 
sztuki, również meble wyścielane, lustra 

i marmury po najniższych cenach.

rosyjskie i przybory do takowych, za­
stawy niklowe do kawy i herbaty, ma­
szyny do kawy, tace wszelkiego rodzaju, 
kosze do kwiatów, umywalki komple­
tne i garnitury umywalko we, klatki, 
dzwonki itd. w wielkim wyborze poleca

i KRYSIEWICZ,
Fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzn

(1050)Św. Marcin nr. 65.

Celem uprzątnięcia składu Sprzedaję WSZel- ® 
2 kie maszyny gospodarcze i sprzęty rolnicze ® 
• po znacznie zniżonych cenach. Na składzie są: « 2 pługi, grubery wszelkiego rodzaju, sieczkarnie każ- 2 

dej wielkości, również młocamie ręczne i maneżowe, 2 
pumpy podwórzowe, szachtowe i do gnojówki, sie- 2 
wniki, torfiarki, tryery, rozdrabiacze do makuchów, 2 
śrótowniki, młynki do czyszczenia zboża, gniotowniki 2 
do słodu i owsa, walce pierścieniowe i kolczyste itd. ®

J. Moegelin w Poznaniu. •

GOSPODYNI
biegła w swym fachu poszukuje 
umii-szczenia od 1-go kwietnia b. r. 
u Księdza. O łaskawe oferty upra­
sza się pod lit. A. B. poste re­
stante Krotoszyn. (1044)

Organista
żonaty biegły w swym zawodzie, 
zaopatrzony w dobre świadectwa 
i polecenia, pragnąłby objąć posadę 
w mieście lub na wsi od 1 kwietnia 

b. O łaskawe zgłoszenia uprzej­
mie uprasza (1047)

B. Laurentowski, Buk.

Nauczyciel
młody, religijny, przytem dzielny 
ogrodnik i pszczelarz, pragnąłby dla 
zbyt szczupłego dotychczasowego 
mieszkania starać się o inną posadę 
i prosi czytelników, mianowicie Wie­
lebnego Duchowieństwa o podanie 
wakujących lub mających wkrótce 
zawakować posad nauczycielskich do 
EKsp. Kuryera Pozn. pod 
lit W. B. sub 1068.

Kasyer
samotny, dobrze polecony, pragnie 
przyjąć obowiązki zaraz lub od 
1. 4. 1894. Bliż. wiad. w Eksped. 
Kuryera Pozn. pod lit. .1. G. 1078.

UCZNIA
poszakuje zaraz (1095)

I. Stańkowskl,
złotnik i jubiler, 

Poznań, Butelska ulica 11.

W niedzielę dnia 21-go t. m. 
odegra Towarzystwo Przemysłowe 
w Chełmnie teatr amatorski. Ode­
grane będzie .Przegrał wojnę“ 
i „Chłopi arystokraci“, na zakoń­
czenie Mazur w cztery pary. Czysty 
dochód przeznaczony na rzecz po­
mocy naukowej. O liczny udział 
uprasza gzanownych gości miasta 
i okolicy ZARZĄD.

teor. i prakt. wykszt., dotych­
czas zawsze samodz. zarządz. 
z chlubnemi rekom, w sile 
wieku, zdolny i energiczny, 
poszukuje od 1. 7. 1894 sto­
sownej posady tu lub w Ga­
licyi. BI. wiadomości udzieli 
Redakcya Kuryera Pozn. sub 
C. Z. 1040.

mający się odbyć

dnia 30-go stycznia r. b.
o godzinie 8 wieczorem

aa aowsj sali w Strzelnicy w Toruniu
ulica Szeroka

zapraszają
Gospodaize:

Chrzanowski Ignacy z Ostrowa. Czarliński Teodor z Torunia. 
Donlmlrskl Henryk z Zajezierza.

Gajewski Wład. z Turzna. Grabski Stefan z Inowrocławia. 
Jeżewski DominikzSkwilna. Kubliekl-Piottuch Alfred zTopólna 

Kiibilcki-Piattnch Tadeusz z Szmieszkowa. 
Potworowski Gustaw z Kossowa. Palędzkl Józef z Torunia.

Śląski Ludwik z Trzebcza. (1099)

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego*
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